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Pijany mąż poranił żone 


i szwagierkę, która stanęła w jej obronie, — 
Krwawy finał sprzeczki o pieniądze na wódkę. 


Segalar zlodzicia 
zastrzelił syma 


l Berlin, 3 grudnia. 
Niezwykła tragedja rodzinna miała 
miejsce w miasteczku południowo-ba- 
warskiem Neudeck. Jeden z mieszkań- 
ców nazwiskiem Huber usłyszał nocą 
koło swego doma podejrzane szmery. 
Zabrał dubeltówkę i wyszedł na podwó 


Siam rammei isobieś esk ip. cieżlci W ciemnościach dojrzał tajemniczą 


(dg,) Wczoraj wieczorem w mieszka- 
miu przy ulicy Goplańskiej 40, zaimowa- 
nem przez beżrobotnego 40- letniego Jó- 
zefa Węgierskiego, jego żonę 38-letnią 
Helenę i szwagierkę Genowefę Cichocką 
wynikła krwawa awantura, 

Węgierski był nałogowym pijakiem i 
stałe przepijał pieniądze, które doryw= 
czo zarabiał, lub otrzymywał z Fundit- 
szu Bezrobocia., 

Wczoraj w godzinach przedpołudnio- 
wych otrzymał on zasiłek pieniężny. Nie 
przymósł jednak pieniędzy do domu, 
lecz udal się wprost do jakiejś knajpy. 
Gdy w godzinach przedwieczornych zja- 
wił się w swem miezkaniu, był już zupel- 
nie pijany i zażądał od żony jeszcze pie- 
niędzy na wódkę, 

Małżonka nie miała przy sobie ani 
grosza i zresztą nie chciała mu dać pie- 
niędzy na wódkę. Węgierski począł jej 
WI zemstą, Wynikla zaciekła sprzecz 


TW "pewne chwil! Węgierski póchwy- 
cil nóż i rzucił się na żonę, zaddjąc jej 
vilka głębokich ciosów. W obronie nie- 


Areszfowanie zadójców | 


studenta Kaciuwsftieśo 


Wilno, 3 grudnia. 

Aresztowany tu został student Wulfin 
oraz robotnik Zalkind pod zarzutem za- 
bójstwa studenta ś.p. Wacławskiego 
podczas niedawnych ekscesów na umiwer 
sytecie wileńskim. 

Prokurator przekazał aresztowanych 
sędziemu śledczemu dla sprawdzenia i 
a a RÓŻA Dolley meko: 


Sfałszowany czek Banku Rolnego 


na 90 tysięcy złotych 
Aresztowano urzę 


$ajemuniia ambulansu Marszawa--Cublin 


Warszawa, 3 grudnia. 

Niesłychanie zuchwałego Oszustwa 
dokoiłanó na szkodę lubelskiego oddzia 
lu Państwowego Banku Rolnego. Od- 
dział ten otrzymał polecenie przekaza- 
nia na rachunek centrali PKO 100 ty- | 
sięcy złotych. 

Polecenie to wykonano w ten spo- 
sób, że do Warszawy wysłano pod ad- 
resem Barku Rolnogo dwa czeki, je- 
den na 90 tysięcy złotych a drugi na np 


tys ecy. 

Czek na 10 tysięcy złotych już na 
drugi dz'eń doszedł do właściwych rak, 
brak było tylko drugiego czeku, które- 
go wysyłkę telegraficznie awizowano. 

Gdy po kilkudniowem daremnem o- 
czek waniu zwrócono się o wyjaśnienie 
do PKO, okazało się. że czek został zre 
allzowany przez niejakiego Kapelskiego n 
posiadającego w PKO swoje konto. Od- 
szukano wówczas czek i stwierdzono. 
że omiewał on na nazwisko Kapelski- 
go, obvwatelą ziems'kego. Nie ulegało 
inż żadnej wątpliwości, że czek został 
czałsrowańy. 

W toku wszczętych dochodzeń zdo- 


'esobnika, kręcącego Się wśród osia-  aresztowanym, wynika, żę organizacja, 


sylwetkę skradającą się do drzwi. Hu- 
nie chciał dopuścić lekarza do rannych. |ber strzelił, a tajemniczy osobnik zwa- 
|Lekarzowi z trudnością udało się spełnić] Iit się i po upływie kilku chwil wyzło- 
Wówczas Węgierski rzuci! w nią bu- |swój obowiązek. nat ducha. 
telkę, zadając jej cios w głowę. Na alarm Po pewnym czasie do Węgierskiej po Dopiero teraz Huber z przeraże- 
wszczęty przez ranne kobiety, RAE az drugi zawezwano pogotowie, gdyż|niem spostrzegł, że zabitym jest jego 
sąsiedzi, którzy zawezwali pogotowie. |stan rannej bardzo się pogorszył, własny syn. Nieszczęśliwy ojciec usiło 
Gdy przybyło pogotowie Węgierski Węgierskiego aresztowano. wał popełnić. samobójstwo. 
SEE" 


Andrzej Strug w charakterze świadka 


w procesie „Centrolewu*. — Co mówi autor „czarnej 
broszury* poseł Czapiński 


Dziś konfrontacja dr. Dziadosza z red. Haeckerem 


Warszawa, 3 grudnia, Rye voir Pos. Czapiński oświad- | wie”, ale woli tego nie robić... 

Wczorajszy proces przeciw Ss czył, że zajścia wiedeńskie również nie Z kolei. przed sądem staje b. poseł 
wódcom.,Centrolewu* toczył š) T miały. charakteru rs poc ineo. Chacijiski, który opisie genezę powsta- 
szym ciągu pod znakiem świadków a a Poruszenie na Sz dowej wywoluje | nia „Cemńolewu”! podkreS'ając iedno- 
ny, Jednym z główniejszych świadków |z kolei pojawienie się > dndozela Struga cześliie ug igodowe tendencje opozycji w 
odwodówych, których sąd wczoraj prze- (G jałeckiego), który również zeznaje w |jstosunku do rządu, 
słuchał, był poseł Czapiński, autor słyńn= |charakterze świadka obrony. Po przesłuchaniu kierownika drukar- 
nej „czarnej broszury” poświęconej spra | Zeznania te nie wnoszą zasadniczo do» I ni Robotnika”, który zeznaje, że w dru- 
vie więźniów brzeskich. Broszurka : ta sprawy nic nowego. Strug oświadcza, Ze! |karni tef. żadnych PCJ druków 
zawierała przedruk interpelacji wniosio- |będąc cztonkiem PPS, solidaryzuje się zimnie wykonywano, przed sądem staje b. 
niej przez pošla Czapińskiego i zaopatrzo uchwałami kongresu krakowskiego i że „minister i przywódca NPR. Jankowski. 
na była przedmową Vanderyeldego. jest literatem, który interesuje się polity- Świadek Jankowski opowiada sądowi 

Poseł Czapiński na zapytanie proktit- | ką, ale nie umie jej „robić, Zeznania |przeważnie o swojej pracy w legjonachi 
ratora, oświadczył, że kongres krakow- |Andrzeja Struga przybierają z kolei for- | zadaniach politycznych, które wyłsony- 
ski, miał jedynie na celu przygotowania |mę wspomnień i osobistych zwierzeń, | vat w porozumieniu z Marszałkiem Pil- 
wyborcze i wzmocnienie kontaktu z wy-|przyczem stwierdza on, że przed łaty,sudskim. 
borcami. W związku z tem, prokurator ;łączyly go z Marszałkiem -© Pilsudskim Sąd przesłuchuje wreszcie’ b. min. 
zadaje Świadkowi szereg pytań na temat | przyjazne stosunki. Chądzyńskiego ( NPR), któcy również nie 
słynnych zajść w Wiedniu, w czasie któ- | Strug stwierdza w końcu, że dużo wnosząc do sprawy nic nowego, stara 
Aż YODA tłum PR raj BA ROR povit gdyż „dużo jsię zapewnić sąd, że zasadniczym celem 

© ERRATA TONINHO AI PSIE SA RZEC LAGE magmy |..Centrolewu* była obrona praworządno- 

ści. 

W dniu dzisiejszym rozprawa zapo- 
wiada się sensacyjnie, Punktem. kulmina- 
cyjnym. będzie konfrontacja dr, Dziado- 


szczęśliwej kobiety stanęła jej siostra, 
która usitowala obezwładnić pijaka, 


sza z red, Haeckerem, Konfrontacja od- ; 


podjęty został przez tajemniczego oszusta. bedzie się w zwiazku z wywiadem udzie- j 


lonym przed kilku dniami przez dr. Dzia- 
doósza, 


dnika bankowego i dwuch pocztowców 


Mieszkania w dom- 
kach drewnianych 


zostały jag zupełnie TWEJ - 
fończome 
Łódź, 3 grudnia. 
(it) Jak się dowiadujemy, domki drew 
niane dla bezdomnych I eksimitowanych, 


łano ustalić, że Kapelski, który podjął | Dalsze dochodzenia ustaliły, że czek 
80 tysięcy złotych wprowadził się na został sfałszowany w ambulansie pocz 
tydzień przedtem do domu Nr. 38-przy |towym na szlaku Warszawa — Lublin. 
ulicy Złotej. W tym samym Czasie ot- Aresztowano wobec tego kierownika 
worzył sobie konto w PKO wpłacając |ambulansu i iego pomocnika. Dalsze 
100 złotych. Do domu przychodził rano ślady zaprowadziły policię do lubelskie 
i dowiadywał się, czy nie nadeszła dla go oddziału Banku Rolnego, gdzie aresz 
niego jakaś korespondencja. Po podię- j towano jednego z urzędników. 

ciu 90 tysięcy złotych oszust więcej w Poszukiwania za tajemniczym Kapel | budowane przez miasto z inicjatywy rzą 
domu tym się nie zjawił. skim są w pełnym toku. du zostały już ca alkowicie wykończone. 
RER Jutro, zbiera sie specj: sia komisia miej- 
ska, Która zadęcyduje o przydziale miesz 
kań 200: lokatorom. 


Delegat hiflerowcówy Małopolsce Wsch. s 
© mieszkania. Z dnie "m 18 Ery dnia. 


Sensacyjne aresztowanie pod Lwowem PORA, 


Londyn, 3 grudnia. 
Lwów, 3: grudnia. - |znaleziono legitymację partii hitlerow- Z Pekinu donosz sj że gruna zagra- 
W Winnikach pod Lwowem doko- skiej oraz przepustkę ną przekroczenie |nicznych obserwatorów, ud alaca Się 0- 
nano wczoraj sensacyjnego aresztowa- granicy polsko - niemieckiej. 
nia. Policja zatrzymała podejrzanego | Z papierów, 


które znaleziono przy sób zaginęła. 

| Obserwatorzy byii 

dłych tam kolonistów niemieckich na- hitlerowska wydelegowała Bartoscha udali się w glab kraju. Tox 

zwiskiem Bartosch, stałego mieszkańca do Wschodniej Małopolski w celu zba- im oddział żolnier zy chisish toh. 

Śląska niemieckiego. davla nastrojów wśród zamieszkałych | Zachodzi obawa, że członkowie dz 
Przeprowadzona rzwiyj łą rewc tam niemców i ukralńiców, legacji zostali wymordowani przez ban- 

lacyjne wyniki, gdy Bzy rtoscju dytów chińskich. 
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xl TEBRISES 


Wyższa szkoła Kelnerska 


1931 


istnieje w Paryżu, lcształcąc kadry 


pracowników restaussracyjmnycie 


(m) W Paryżu istnieje bardzo orygi |rytarzach, omijając zręcznie przechod-|wania, Ci samoucy nigdy zbyt daleko 


nalna „wyższa szkoła“, przygotowująca 
kadry odpowiedzialnych pracowników 


niów it. d. 
Mylny jest pogląd, że można zacząć 


nje zajdą. Wszystkiego trzeba się u- 
czyć, jeśli się chce zrobić karjerę w ŻY= 


hotelarskich. Zdawałoby się że w szkole |pracować w jakimś fachu beż przygoto* ciu. 


tej niema się czemu uczyć. Czy to tak 
trudno zostać kelnerem, czy portjerem? 
Czy ten fach wymaga Specjalnego przy 
gotowania? 

Tak jest. Ciągle jeszcze pokutuje prze 
świadczenie, że można poświęcić się 
każdej niemal pracy bez odpowiedniego 
przygotowania. A jednak w Paryżu daw 
no już ludzie zrozumiełj, że nawet naj- 
bardziej prymitywny fach wymaga wy- 
szkolenia, gdyż od tego wyszkolenia za- 
leży dalszą karjera człowieka. 


W bieżącym roku szkolnym, w uczel 
ni tej jest 97 słuchaczy. Czego się oni 
uczą? W pierwszym rzędzie języków. 
Kelner paryski musi władać dobrze języ 
kamj niemieckim, angielskim i hiszpań- 
skim, Wszak Paryż jest metropolią świa 
ta, wszak do Paryża przybywa stale 
moc cudzozjemców i kelner; który nie 
będzie. znał obcych języków, nigdy nie 
będzie mógł marzyć o tem, żę dostanie 
posadę w eleganckiej restauracji, 


Następnie dużą uwagę zwraca się w 
szkole na umiejętność nakrywania stołu, 
na umiejętność obsługiwania gości i wre 
szcie, oo jest najbardziej interesujące — 
na zńajomość geografji turystycznej. 
Tak, gdyż kelner musi umieć dokładnie 
objaśnić klijentowi, co jest warte widze 
nia, jak należy udać się do danej miejsco 
wości į t. d. 


Przed kilku dniami odwiedził tę szko 
łę współpracownik , redakcji „Matin“ i 
wrażenia swe opisuje obecnie na łamach 
swego dziennika. W pierwszym rzędzie 
zwrócił on uwagę mą pokój stołowy 
szkoły. Pokój ten bowiem przypomina 
do złudzenia zwykłą salę restauracyjną. 
Przy stolikach elegancko nakrytych, sie 
dzą młodzi ludzie, rozmawiający z sobą 
i ze swymi profesorami, obcymi języka 
mi, Inni uczniowie, ich koledzy, usługują 
do stołu, Podają talerze, przynoszą je- 
dzenie. W tym momencie nie biorą oni 
oczywiście udziału w rozmowie, toczą” 
cej się przy stole. . Następnego dnia nastę 
zmiana. Ci, którzy wczoraj usługi 
wali, dziś będą gośćmi, a wczorajszy go 
ście będą dziś usługiwać. W ten sposób 
podczas obiadu odbywa się podwójna 
lekcja — nauka języków obcych i umie 
jętność obsłużenia klijentelj. 


W kuchni dziennikarz zwrócił uwagę 
na sztukę preparowania potraw, Sztuka 
ta, w domach prywatnych zupełnie nie 
skomplikowana — w restauracyjnych la 
boratorjach doprowadzona jest do naj- 
wyższego kunsztu. Jeden z profesorów 
wygłosił dziennikarzowi obszerny wy- 
kład, jak należy piec kurczaki, demon- 
sruse poglądowo ña sześciu kurcza- 

ch, 


Sztuką jest nietylko usmażenie czy 
podanie kurczaków. Trzeba, wiedzieć na 
wiele części należy je pokrajać. Nie jest 
to bynajmniej rzecz łatwa. Im elegant- 
sza restauracja, tem mniej kawałków 
musi być na półmisku. Tanie paryskie 
restauracje dzielą kurczę na dwanaście 
kawałków. średnie na — sześć czy sie- 
dem. A restauracje pierwszego rzędu 
krają kurę na cztery części. Uczniowie 
szkoły muszą nje tylko pamiętać 
o tem, ale szybko pokrajać kurę na tyle 
części, wiele tego wymaga dany zakład 
restauracyjny. 


Dalsza nauka w szkole obejmuje 
wszystkie wiadomości, które posiadać 
musi majtr d'hotel i lokaj. Albowiem kel 
nerzy muszą usługiwać nie tylko w re- 
stauracj. Często klijent hotelowy 
prosi by mu przynieść potrawy do nu: 
meru. I wówczas kelner musi umieć 
szybko zanieść potrawy i obsłużyć kli- 
jenta. 

Dlatego też uczniowie szkoły uczą się 
Muszą oni umieć, trzymając w jednym 
reku tace, naładowaną do niemożliwości 
talerzami, wazami, szklankami, kieliszka 
mi i t. d. biec jak strzała po schodach, 
otwierać i zamykać drzwi, pędzić po ko 


Niezwykle cenne wykopaliska 


odnalazła w Syrii ekspedycja prof. fzeffera 


(m) Ostatnie lata przyniosły ludz- 
kości szereg sensacyjnych wykopalisk, 
które wspaniale ilustrują historię za- 
mierzchłych czasów, o których mamy 
tylko bardzo niejasne wyobrażenie. 
Śród tych wykopalisk na pierwsze miej 
sce wysuwają się przedmioty, znalezjo- 
ne przez ekspedycię prof, Szeffera w 
Ras Szamri, starożytnym porcje svryj- 
skim. 

Prace wykopaliskowe odbywają się 
tam już od 3 lat. 250 robotników pracuje 
nieprzerwanie, aby wydobyć na światło 
dziennie tę pamiątki antycznego Świata. 

W roku 1929 ekspedycja odkryła nie 
niezwykle bogate, cesarskie grobowce 
w Minet-el-Bejdar. Do grobowców tych 
prowadził długi tunel, doskonale obmu- 

| rowany, lecz zupełnie zasypany. 

Po odkopaniu grobowca okazało Się, | 
że na głębokości od 60 centymetrów do | 
4 metrów znajduje się bardzo wiełe pa- | 
miątek starożytności. Przedmióty te 
znaleziono w stanie zupełnie nieuszko- 
dzonym Były tam wspaniełe wazy z 
XII i XIV stulecia, przed Nar. Chr. 
piękne, kretvjskie rajtony '(puhary), 
zrobione w kształcje ryb lub głów by- 
czych. Znaleziono również  tiexwanckie 
calerze z Rodos, klasyczne wazy z Nicei 
kinażały. noże, bojowe topory, bronzo- 
we piły i biżuterię z żelaza, które uwa- 
żane było wówczas za metal szlachetny, 

Przedmioty tre świadczą >% wysokiej 
kulturze. która wówczas panowała, iak 
również o dużym kontakcie pomiędzy: 


poszczególnymi krajami  s'arożytnymii. 
Świadczą o tem ciężkie, srebrne pierś- 
cienie, na których wspaniale są wygra- 
werowane sfinksy i skrzydlate genjusze 
lub też arystyczne pieczęcie. Na pieczę- 
ciach tych widać wpływ wielu krajów 
— Egiptu, Mezopotamii, Cypru, Krety i 
Anatolii. 

„ W północnej części grobowca znale- 
ziono ołtarz, wewnątrz którego znajdo- 
wało się wiele przedmiotów — prawdo 
podobnie ofiar, które składano bóstwom. 


Po dokładnem opukaniu ścian gro- 
bowca stwierdzono, że za jedną ścianą 
znaduje się puste miejsce. Gdy rozbito 
mur, okazało się, że znajduje się tam sze 
reg wielkich sal, całkowicje zastawio 
nych dużemi, drogocennemi wazami, A 
po za tem znaleziono tam mnóstwo ma- 
leńkich buteleczek, z malowanej terako 
ty, przeznaczonych najprawdopodobniej 
na perfumy | kilka uru kretyjskich, rzad 
kiej, wspaniałej roboty, 


, Najbardziej cenne przedmioty znale 
ziono w ostatniej sali. Były tam wazony 
alabastrowe į wazonikj z kości słonio- 
wej. Prawdopodobnie cała ta kolekcja 
była własnością księżniczki Ras Szam- 
rj, żyjącej w XIII wieku przed Nar. Chr. 
Znalezjono również wspaniałą kameę, 
na 
księżniczki. 

33 stulecja przechowywały się te cen 
ne przedmioty, świadczące o kulturze 
zamierzchłych czasów. 

ERZES 


Nr. 337 


Zmienione oblicze 


e 
Berlina 
Krżyczące plakaty.=Budy strzel- 
nicze i automuty.—Klijenci ökre- 
ślają wysokość cen 

(y) Oblicze Friedrichstrasse, głównej 
arterji komitinikacyjnej stolicy Rzeszy, 
od pewfiego czasu uległo zasadniczej 
zmiłańie, Gdzie rzucić okiem, wszędzie 
zauważyć można skutki kryzysu zarów 
no sklepy, jak wystawy, krzyczące jās- 
krawe plakaty i reklamty oraz powstałe 
na tle ciężkiej walki o egzystencję i za- 
robek przeróżne imprezy i widowiska 
są najbardziej wymowną ilustracją obec 
nych czasów, 

Wszystkie fasady domów wyłlepione 
są szczelnie niebieskiemi, cezrwonemi i 
żółtemi plakatami, które ofiarują do wy- 
najęcia całe piętra: 7 pokoi na pierw- 
szem piętrze, 6 na drugiem itd, Obok wi- 
dnieje całe mnóstwo olbrzymich, rzuca- 
jących się w oczy szyldów: reklamo- 
wych, komunikujących o niebywałej 
zniżce cen całkowitej wyprzedaży skła- 
dów, właściciele sklepów stosują najbar 
dziej wyrafinowane tricki reklamowe i 
systemy celem zwerbowania klijientów. 
Spekulacja na szerokich masach doszła 
do tak olbrzymich rozmiarów, jakich nie 
zanotowano jeszcze nigdy w żadnej z 
wielkich stolic, 

Na każdym kroku sprzedawane są ka 
napki i parówki po 25 fenigów, obiad w 
restauracji z kompotem i kawą kosztuje 
50 fenigów. Inni znów spekulują ` garde- 
robą, przekupnie uliczni proponują zelów 
ki z płynnej masy, jakieś przedsiębior- 
stwo kryzysowe posiada na sprzedaż 
krawaty i bieliznę prawie za bezcen. 

W opróżnionych Sklepach znajdują 
się budy strzelnicze, aparaty do określe- 
nia charakteru na podstawie pisma, auto 
maty sportowe į do mlerzenia Siły. Tlu- 
my ludzi, rozporządzających wolnym 
czasem, zbierają się dokoła okrągłej tar 
czy, gdzie.odbywa się gra w koniki, Ce- 
lem zachęty jedna gra jest-bezpłatna. 
Wysokość wygranej przystosowana jest 
do materjalnych warunków szerokich 


której wyrzeźbiony iest portret tej | mas, Pierwszy zwycięzca otrzymuje 25 


fenigów, drugi 10, przedsiębiorca zaś 5. 
Tragiczne wydarzenia, jakle się rogry- 
waią w Monte Carlo są tu zupełnie wy- 
kluczone, 


Ponura tajemnica odludnej farmy 


Żona pastora morduje męża i jego kochankę 


(y) W marcu bieżacego roku pis- 
ma amerykańskie podały pełną ponurej 
grozy wiadomość o podwójnem morder 
stwie, dokonanem w okolicach Nowego 
Jorku. W pobliżu miasteczka Barly 
Roll w stanie New-Jersey znaleziono 
w pewnej niezamieszkałej farmie trup 
młodego przystojnego mężczyzny oraz 
elegancko ubranej niewiasty. Na ciele 
ofiar znajdowały się rany od kul rewol 
werowych, niewiasta miała poderznię 
te gardło. U stóp zamordowanych leża 
ły dwie kartki wizytowe. Jak się oka- 
zało, był to dr. Brown, młody pastor 
pierwszego anglikańskiego kościoła w 
Barly Roll, oraz pani Mills, która nale- 
żała do chóru kościelnego. Na ziem! le- 
żały rozerwane na drobne kawałki Hs- 
ty miłosne. 


Młody pastor, niez 
mężczyzna, był ożen 
starszą od siebie bardzo bogatą nie- 
wiastą, której rodzina należała do naj- 
bardziej szanowanych obywateli mias- 
ta. Chórzystka kościelna słynęła pow 
szechnie z niezwykłej urody. Na pod-i 


znalezionych listów zostało u- 


kle przystojny 
ny z znacznie 


jawnione, iż młody pastor już od dłuż 
szego czasu utrzymywał z nią stosun- 
ki miłosne, odludna farma była stałem 
miejscem ich spotkań. Z listów tych 
można było również wywnioskować, iż 
zakochana para już od dłuższego cza- 
su nosiła się z zamiarem wyjazdu za- 
granicę. Morderstwo w celach rabun- 
kowych było, zupełnie wykluczone, 
znaleziono bowiem przy zabitym więk 
szą sumę pieniędzy oraz złoty zegarek. 
Wszelkie poszlaki wskazywały, iż 
krwawy czyn dokonany został na tle 
zazdrości. 


Mąż zamordowanej ofiary zdołał wy 
kazać swe całkowite,  nienasuwające 
najnniejszych wątpliwości alibi, gdyż 
krytycznego dnia przez całą noc przeby 


wał w domu. Wobec powyższego podej 
rzenie padło na panią Brown, wdowę 
po zamordowanym pastorze. Cała o- 
pinja miasteczka, za wyjątkiem rodziny 
pani Brown oraz jej najbliższego cto- 
czenią, nie miała najmniejszych wątpli 
wości, iż podwójne morderstwo zosta- 
ło dokonane przez nią lub też za jej 
namową. 

Dochodzenie jeszcze bardziej po- 
twierdziło słuszność tego przypuszcze- 
nia. Niejaka pani Gibson, była wolty- 
żerka cyrkowa, zeznała pod przysięgą, 
iż pamiętnej nocy znajdowała się w 
pobliżu miejsca krwawej zbrodni. Sły- 
szała ona niezwykle burzliwą rozmowę 
jaka toczyła się między dwiema nie- 
wiastami i większą ilością mężczyzn, po 


nieznanych sprawców, na skutek czego 
postanowiono umorzyć sprawę. Po 
krótkim czasie pani Brown wyjechała 
zagranicę, Ponura zbrodnia powoli 
przeszła w zapomnienie t przed kilku 
miesiącami pani Brown mogła powró- 
cić do swego rodzinnego miasteczka, 
nie narażając się w najmniejszym stop- 
niu. 

Jednak mimo, iż prasa nowojorska 
dawno już przestała się interesować 
tym wypadkiem, w małem miasteczku 
poczęto znowu szeptać na ten temat. 
Nagle we wrześniu dawna zbrodnia na 
nowo zainteresowała umysły mieszkań 
ców. Pewien obywatel Barley Holl w 
skardze rozwodowej przeciwko swej 
małżonce, byłej służącej zamordowane 


czem nagle rozległy się trzy strzały rej KO pastora, zarzucał jej, iż wzięła od 


wolwerowe. W świetle księżyca zdo- 
łała ona zauważyć dwuch mężczyzn |! 
niewiastę, którzy natychmiast wsiedli 
do czekającego na sz samochodu, 
sylwetka niewiasty przypominała nie- 
zmiernie postać pani Brown. Pewien 
szofer, który przejeżdżał tą okolicą 


również słyszał echa strzałów, nóż- 
niej, zaś zauważył pędzący w zawrot- 
nem tempie samochód. Zeznał on rów- 
nież, iż w świetle swych reflektorów 
widział panią Gibson, która znajdowa- 
ła słę w pobliżu szosy. 


Dochodzenie prowadzone było w 
ciągu długich miesięcy. Prokurator nie 
mógł w żaden sposób zdecydować się 
na aresztowanie pani Brown. Areszto- 
wano cały szereg świadków, jednak oka 
zało się, iż ze zbrodnią nie mieli oni nic 
wspólnego. Stało się widoczne, iż sen- 
sacyjna ta sprawa jest przez władze 
świadomie przeciągana, Urzędnicy wy 
działu śledczego, obywatele miastecz= 
ka, bardzo blisko zaprzyjaźnieni z ro- 
dziną pani Brown, orzekli wreszcie, iż 
krwawy czyn został dokonany przez 


pani Brown pieniądze za zobowiązanie 
się do zachowania tej sprawy w tajem 
nicy. Na skutek tego pani Brown zos- 
tała aresztowana pod zarzutem morder- 
stwa. Wkrótce wypuszczono ją na wol 
ność za bardzo wysoką kaucją. Władze 
wszczęły bardzo energiczue dochodze 
nie. 

Nowomianowany prokurator, były 
senator, zajął się niezwykle gorliwie tą 
sprawą. Ponownie przesłuchana zosta« 


ła Gibson, która dokładnie opisała 
strój pani Brown oraz jei brata Ste- 
vens'a, jaki mieli na sobie w czasie 


zbrodni, Zgłosił się cały szereg no- 
wych śwłtadków oskarżenia. Szczegól- 
nie obciążające zeznania złożył pewien 
niemiec, który podczas krytycznej no- 
cy znajdował się w pobliżu miejsca 
zbrodni, w swoim czasię nie zgłosił się 
on do władz przez wzgląd na młodą 
niewiastę, z którą miał wówczas tam 
miłosne spotkanie. Pani Brown zasta- 
ła znowu aresztowana, Sensacyina ta 
sprawa, która ma sie odbyc w naibliż 
szym czasie, wzbudziła w Ameryce ol- 
| brzymie zainteresowanie. 
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Liga opieki 


nad miodzieża szkolna, 


Nowa instytucja, będzie sprawowała 
nadzór nad uczniami 


(d) W kilku większych miastach 
polskich do niedawna istniała „Rada 
opieki moralnej nad młodzieżą w wie- 
ku szkolnym“, która jednakże nie roz- 
wijała zbyt ożywionej działalności. O- 
becnie rada ta została rozwiązana i na 
jej miejsce powstaje „Liga opieki nad 
młodzieżą szkolną“. 

Zadaniem ligi jest przestrzeganie, 
aby młodzież w wieku szkolnym nie 
była wpuszczana do teatrów, teatrzy- 
ków, kabaretów i kinematografów na 
przedstawienia dla niej niedozwolone, 
nie uprawiała gry w bilard, w domino 
w cukiermiach, nie przebywała bez 
opieki starszych w LOKALEN S w których 
się sprzedaje trunki alkoholowe i aby 
młodzież = poświęcała się goio] 
więdniej dia niej pracy. 

Pozatem członkowie ligi będą mieli 
również obowiązek przestrzegania, aby 
obrazki o charakterze gorszącym nie 
były wystawiane na widok publiczny, 
ani też nie sprzedawano młodzieży 
pornograficznych wydawnictw. 

Członkowie ligi, zgodnie z opraco- 
wanym programem tej instytucii, będą | 
krążyć po mieście, zwiedzać rozmaite | 
lokale i obserwować pilnie zachowarie 
się młodzieży w wieku szkolnym. O 
wszelkich  przewinieniach, 


w. * 


URODZONY pod skiej. PEEN w 

dniu 3 grudnia, — posiadają ch 

wraż 

ulegający porywom, © h zbytnia zarozu- | 

miałość o szerokich poco 

kd korzyści, lecz powinni się strzedz wrogów | 
i intryg, ą towarzyskość £ 4 konwersację lu- | 

bują się w zeneacjach 1 krytykowaniu kowaniu innych, W 

przyszłości zaznają wiele przykrościod Zaj 


s Ay ga niesłusznie, po wyjaśnieniu się zwałcz 
intrygi W pożyciu E Aaron będą mec | 
dzić emności z powodu ina dA 


Urodzeni wpływem STRZELCA — 


owinni wystrzegać się picia zimnych spon, 
Biyi akłonni eą do przeziębienia gardła i ołąd.. 


Dla urodzonych 3-go grudna, ezczęśliwy 
miesiąc czerwiec, daty dnia 10, 17, 23. 29, kolor 


lila — róż, jako amulet- talizman CHRYŻOPAZ 
przynosi szezęście, liczbyt loteryjne 82116 — 18. 


NP... 


to film, w którym współzawod- 
niczą reżyserja 


ALEKSANDRA KORDY 


z grą 


Henry (raral a 
Meg bemonier 


i treścią zaczerpniętą z życia 
cyganerji paryskiej, Jej miłostka- 
mi, konfliktem uczuć, pięknem 
Paryża, nieśmiertelnego 
Montrmartru 


wkrótce „Casino“, 


BE 


CO SIĘ DZIEJE W „BOMBIE”. 

W warszawskim teatrze „Bomba, który nie- 
bawem óbwieści inauguracię sezonu w guache 
przy ulicy Kopernika 16, wre gorączkowa praca 
Do Łodzi ziechali iuż czołowi artyści nowego 


balet, spè- 
dekoratorzy, 


teatru, znakomity zespół muzyczny, 
ejalny personel tecimiczny, chóry, 


inspicjenci i t d. Odbywają się już próby pierw- 
sźego programu, który według opinii wtajemui- 
czonych. wzbudzi w Łodzi wielką sensacje. W 
najbliższych dniach dyrekcja „Bomby“ 

wiadomości publicznej termin prenjery. 


poda do 


popelnio- | č 


anakcter Sonye] i DU 
liwy, łagodny, ejawiają się u nich |p Z 
skłonności do smutku mają prany rozum nie  |ARGBZE 


Osiągną w życiu | y 


Krwawa walka 


nych przez uczniów, czy uczenice, do- 
nosić będą dyrekcjom szkół, które w 
tych wypadkach samodzielnie będą de- 
cydowały o losie nieodpowiednio pro- 
wadzących się wychowanków. 

Jeżeli jednak członkowie ligi usta- 
lą, że w którymkolwiek sklepie, loka- 
lu publicznym, czy kiosku, są sprzeda- 
wane pornograficzne wydawnictwa i 
kupującymi są uczniowie, lub uczenice, 
będą mieli obowiązek złożenia meldun 
ku w wydziale śledczym, czy też w ko- 
misarjacie policji. : 

łówna komenda policji państwo- 
wej niebawem ma rozesłać okólniki do 
wszystkich komend, aby funkcjonarju- 
sze policyjni na mieście udzielali człon 
kom lig! najknajdalej pomocy. 

Członkowie ligi będą zaopatrzeni w 
odpowiednie zaświadczenia, to też w 
każdej chwili będą mogli się przed po- 
licjantami wylegitymować. 


EXSRNRESFS 3x1 
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Str, 3 


Pomoc opałowa 


dE ca bezrobośnuych 


podjęta . przez magistrat i komifef 
esienia pomocy hezrobofnym 


Łódź, 3 grudnia. 

G) Od kilku dni panują u nas silne 
mrozy. Nie są one straszne dla ludzi. 
którzy mają opalone mieszkania i no- 
szą ciepłe palta czy futra. Ale są ludzie, 
dla których mróz jest największym wro 
giem. Latem największy nawet nędzarz 
łatwiej da sobie radę, gdy cała jego tro- 
ska skupia się tylko na zagadnieniu, 
skąd wziąć chleba. 

Zimą jest stokroć gorzej. Do troski o 
kawałek chleba przybywa troska o cie 
płe odzienie, a przedewszystkiem tro- 
ska o wegiel, aby móc ogrzać nieco swą 
izbę, w której przebywają nieraz małe 
dzieci. Ludzi: tych gnębi zagadnienie 
czy nie zamarzną w swych nieopalo- 
nych izbach, czy uchronią od chorób i 
śmierci swe dzieci w Sąsiedztwie zim- 
nych jak lodownie, nieczynnych pieców. 

W związku z tem już w najbliższych 


„Liga opieki nad młodzieżą szkolną“ |dniach podjęta ma być jaknajszersza 
znajduje się obecnie jeszcze w stadjum akcja niesienia pomocy bezrobotnym w 


organizacyjnem. W przyszłym miesią- 
cu prawdopodobnie rozpocznie. ona 
swą działalność we wszystkich więk- 
szych miastach. 


wyrażają serdeczne współczucie 


naturze, w pierwszym rzędzie pimocy 
węglowej. 

Jak się dowiadujemy, na dzisiej- 
szem posiedzeniu rady miejskiej zgło- 


Panom Lauferowi i Jerozolimskiemu z powodu śmierci 
B.P. 


RUTY LAUFEROWNY 


Koleżanki i Koledzy 


z Łódzkiego Sp. Banku Dyskontowego. 


Szony ma być wniosek, aby magistrat 
już w naibliższych dniach rozpoczął wy 
dawanie węgla biednej ludności. Nicza- 
leżnie od tego akcję rozdawania węgla 
podejmuje grodzki komitet niesienia po- 
mocy najbiedniejszym w Łodzi. 


Kursy 
dla bezrobotnych 


bedą zorganizowane 
z fiumicjezkuzwwa5 
zw. zawodowych 


Łódź, 3 grudnia. 

(i) Jak się dówiedniewy? wśród zw. 
zawodowych w Łodżi powstał projekt 
zorganizowania specjalnych kursów dla 
bezrobotnych. Na kursach tych bezro- 
botni uczyliby się różnych fachów, rę- 
kodzielnictwa itd." 
` Projekt ten uzasadniany jest w spo- 
sób niezwyklę interesujący. Chodzi mia- 
nowicie o to, aby zasiłki, które pobierają 
bezrobotni, nie mialy charakteru jałmuż- 
ny,t. zn, nie byly dawane zą nic. Po- 


| nieważ trudno za te pieniądze uruchomić 


jakieś większe roboty, z tego względu, 
że brak jest funduszów na materiały 
techniczne, zasiłki te płacone byłyby za 
pilne uczęszczanie na kursy, na których 
bezrobotni uczyliby się wielu pożytecz- 
nych rzeczy, mogących się im przydać 
nawet przy staraniu się o jakąkolwiek 
pracę zarobkową. Sprawa ta poruszona 
bedzie na zebraniach delegatów fabrycz- 
nych. 


Właściciele 


nieruchomości 


protestują przeciwko 
muysofism podatkom 


ab POR AE E E E km, aa l 


|Fedma z dziewcząt została cieśko ranna 


(d) — Czy wiesz — tłumaczyła Wła 


— Powinnaś więc dać jej nauczkę! 


j ER Majewska Romanowi Kucza-|— buntowano ją. 


kowi, młodemu robotnikowi, zamiesz- 


kałemu przy 


Stasia, po pewnym namyśle, udała 


ulicy Napiórkowskiego — [się do dawnej przyjaciółki i zażądała od 


że Stasia wyraźnie kpi z twoich uczuć? |niei, aby natychmiast zerwała z Kur- 
Ona jest wprawdzie moją przyjaciółką, | czakiem. 


ale muszę ci powiedzieć prawdę. Je- 
steś „przecięż dorosłym mężczyzną i nie 
powinieneś dać się wodzić za nos. 
Kurczak — Stasia wprost Śmieje: mi 
się w oczy, ale mimo to ją kocham. 

— Powinieneś o niej zapomnieć — 


Majewska wybuchnęła śmiechem. 
— Dlaczegobym miała z nim zer- 
wać? Przecież on już o tobie zupełnie 


Wiem tem — westchnął ciężko zapomniał! 


Frolewska zagroziła dawnej przyja- 
ciółce zemstą. Wynikła kłótnia. 
W pewnej chwili Stasia porwała z 


radziła mu dziewczyna, — Możesz do |okna doniczkę i rzuciła ją w głowę ry- 


mnie przychodzić wieczorami, 
my rozmawiali, bawili się 


Będzie- | walki. 


Majewska doznała dość ciężkich po- 


Kurczak serdecznie AEA dzie |ranień. Zajęło się nią pogotowie. 


wczynie za pomoc. Od tego dnia prze- 


Frolewską pociągnięto od odpowie- 


stał zupełnie odwiedzać Stasię Frolew- dzielności karnej. Sąd skazał ją na mie- 
ską i wieczory spędzał u jej przyjaciół- | siąc aresztu. 


ki, Majewskiej. 

Stasia cieszyła się dużem biwodzeniem 
u mężczyzn i istotnie nie traktowała na 
serjo gorących uczuć Kurczaka. Gdy 
więc przestał do niej przychodzić, nie 
próbowała nawet go przyciągnąć do 
siebie. 

Upłynęło kilka miesięcy. Pewnego 
dnia panna Stasia dowiedziała się, że 
Kurczak zaręczył się z Majewską. Obu 
rzyła się niesłychanie. 

— Przecież nie przypuszczałam, że 
on poważnie myśli o małżeństwie — 
żaliła się przed koleżankami. — Trak- 
towałabym go zupełnie inaczej! Wszy- 
stkiemu winna ta Władzia? Ona mi go 
odbiła! 


Doktór 


Klinge 


R SHOR jj Mi Ze” yw 
(PORADY SEKSUALNEJ, 
Assirzeja 2. Tel 132-28 

Przyjmuje od 9—11 1 5—8. 

w niedziele i święta od 10-12 

Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 


sz O U 


aR] 


„.powiedz, że jestem Twoją żoną, to 
mnie ocaliSsz,,. 


W rolach głównych: 


Prejean 
i Annabella 


Obława w Paryżu: 


Łódź, 3 gradnia. 

(i) Przed kilku dniami komisja finan- 
sowo - budżetowa rady miejskiej uchwa 
lita nowy podatek komunalny od nieru- 
chomości na rok 1932. Podatek ten ma 
wynosić 107 procent podatku państwo- 
wego. 

W związku z tem, jak się dowiaduje- 
my, stowarzyszenia właścicieli nieru- 
chomości opracowały obszerny memo- 
rjal do ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych i ministerstwa skarbu, z prośbą u 
anulowanie uchwały komisji radzieckiej 
i redukcii komunalnego podatku od nie- 
ruchomości do 50 proc. podatku pań- 
stwowego. 

Żądania swe właściciele nieruchomo- 
ści motywują tem, iż Łódź fest jedynem 
miastem w Polsce, w którem magistrat 
nakłada tak wysokie podatki na właści- 
cieli nieruchomości, We wszystkich in- 
nych miastach podatek ten waha się w 
granicach od 25 do 50 procent. 


Wypadek w czasie pracy 


(d) W zakładach fabrycznych firmy Freiden_ 
berg przy ulicy Kilińskiego 210 w czasie pracy 
przy maszynie doznał uszkodzeń cielesnych ro- 
botnik Adam Gabrysiak, zaniieszkały przy ulicy 
Profesorskiej nr. 6 Zajęło się nim pogotowie 
kasy chorych, 


z 


$rzeiechanie 

(d) Na ulicy Brzezińskiej pod koła dorożki 
dostał się 70-letni Chaim Wolberg,  Staruszek 
doznał dość ciężkich uszkodzeń cielesnych, We- 
zwano pogotowie, które go przewiozło do szpi- 
tala, Dorożkarzowi policja spisała protokuł, po- 
ciągając go do odpowiedzialności karnej. 


Sożary 

(d) W przedszkolu miejskim przy ulicy Prze 
jazd nr, 39 od pieca zapaliło się drzewo Qgień 
przybrał dość poważne rozmiary,  Zawezwano 
II-gi oddział straży ogniowej, który stłumił ogień 
Straty nieznaczne, W restauracji Szychtanca 
przy ulicy Napiórkowskiego 47 wskutek wasdli- 
wej budowy komina zapaliły się rozmaite sprzę- 

Ogień ugasił 4-ty oddział straży ogniowej 


wkrótce w gl. UNIE*, R nieznaczne, 


ae 


~ 
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„Z RÓŻ 


DŹWIĘKOWY 
DŹWIĘKOWY 


Ceny miejsc popularne. 
a 


| zgłódniałem; 


Dźwiękowy Teatr Swietlny 


Dziś i dni następnych. 


„JENNY 
GRACE 


PR E 
l-szy dźwiękowy Ez 
Kino -Teatr w Łodzi = 
an EE 
k I t i doskonałej grze akiorów. Główną rolę śpiewaczki i tancerki 
RÝ t DANIFLA PAROLA w otoczenu wiośnianej JOS 


ul. Marutlowicza 20 | 


pźw Nowe wielkie 


„Ni 


Ostatnie dnfl— Gmi id 


Rewelacyjny: nadprośram, 


axi TRSRESS 


ZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! — Najpiękniejsza parada miłości reżysęrji H. SZWARCA 


KAZU KSIEZNICZKEĆ 


Upoiny romans miłosny ekscentrycznej. księżniczki z oficerem gwardji królewskiej, — Role główne kreują: rozkoszna i urocza LIEJAN 
| HARVEY oraz wytworny i miły HENRI GARAT. 
- Sala mocno ogrzana. - Początek w dni powszednie o g. 4.30, w sob. i święta o 12.30 


OBART. — Nadprogramy! — Początek seansu 


Początek codziennie o godz 4.30 po poł, w soboty i niedziele o godz. 12-ej w poł, 


ekranu PIOTRA BACZEWA, — Początek sean. só 
arcydzieło Cecil B. de Mifie'a 


ADAME SZATAN“ 


Wielki bal na Zeppeliniel Gigantyczna katastrofa w przestwcrzach. 
Role główne Kay Johnson, Reginald Denny. Lilian Roth. 5.000 stztystów. 
Rewelacy nv nadprc gram. 


1931 


o 4-ej po 


L i N Ds 
MOORE 


potężny dramat francuskiej produkcji 1932 roku. który wybił pa SE naiago wi Pd ayź Skok zy 


Bilety ulgowe ważne. 


oty podziemne z wrzącego krateru, poraz pierwszy ujęte przez kamerę, 


SELINE GAEŁ, demonicznego JACQUES VARE 
w o godz, 4-ej, w soboty, niedziele i święta od godz. i2-ej w po 


Nr. 337 


Film, pociagający niepowszedniością tematu, łączący w sobie uczucie, piękno, nastrój, prżepych, erotykę i sensację. 


„WARADU* 


PRAWDZIWE TATR WULKANU gi ów grzm 1 e PDC Sli Ria Só (4 
rwioż i p i, i i żerającemi swe kie oliary — rne 5 À 
Motero Tem dy 03 ara erotyki R OW! poł, w soboty i niedziele o godz 12-ej w południe, —Passe-partout oraz 


bilety wolnego wejśca nieważne do odwołania, 
CEES WEPZYZEZSZENA 

Na podstawie niezwykłego żywota znakomitej śpiewaczki z połowy wieku XIX 

czczomej na, obu półkulach jak bożyszcze — po 


wstał obecnie film wręcz mezwykły, 
romana pełen ciepła i liryki, w którym głos 


Konflikt, uczuć, żywiołów 
zwierząt i ludzi 


ę Walka ze 
twarzaja: CHARLE BICKFORD: ROSE 


Jest to 


młodej gwiazdy Metropolitain Opery w Nowym 


Yorku święci miczwykłe tryumfy 
DODATEK DŹWIĘKOWY PARAMOUNTU, 


BS MIŁOŚĆ ŻORZETY EE 


swej nieprzeciętnej akcji 
nóżek Francji jasnowłosa 
E'A i jednego z Sed WRCĄ amanlów 


Pocz. o godz. 4 p.p., w sob. i 
niedz, o gudz. 12-ej w poł. 


— mmm 


[Moje MINJATURY , Zimowe troski i kłopoty] pie! Tū 


z 
I 


i 
t 


mew m 


NORSE ZZĘ PAIR | i 4; + 
Zima wzięła się do nas nie na żarty. „Do dyspozycji władz kolejowych 
s i z Szczególnie w..porze rannej, silne. przy- | przeznaczona około... i 
Piąte przez dziesiąte mrozki dają się porządnie we znaki. stu pługów śnieżiiych, _ 
Biedniejsza ludność znalazła się więc w|które wystarczą prawdopodobnie na za 
ata e . Iniezmiernie kłopotliwej sytuacji, albo- pewnienić normalnej komunikacji. 
Mayer przechodzi przez pole. Na polu pasie vidm wobec tak silnych mrozów zacho | Ważną jest również rzeczą, aby| 


się byk. Byk ua widok Mayera schyla głowe dzi konieczność codziennego opalania 


uastawia rogi i chce się nań rzucić. SNR YA 
mieszkania. 
— Hallo! — woła Mayer, spoglądając na, W związku z mrozami wzrosło zna- 
swój krawat. — On jest różowy, a nie czer= cznie 
POW a zapotrzebowanie na opał. © 
O braku węgla w miastach narazie nie 


Rozmawiało się o tem, o tamtem.. Nagle 
ktoś z towarzystwa zadale pytanie: 
— Czy wiecie jaka jest różnica między jowych jest dostateczny. 
dawalejsza a dzisłejszą DARDA AA N Poczyniono iuż nawet odpowiednie 
Wszyscy milczą. Autor tej zagadki oświad- przygotowania, aby na przyszłość do- 
SENEESE wóz węgla do miast odbywał się rôw- 
-- Dawnieisza panna rumieniła się, gdy się nież bez przeszkód. Jak wiadomo, mini- 
zawstydziła, a dzisiejsza — wstydzi się, BAY sterstwo komunikacji wydało w ubie- 
RE dy igły 2 głym roku szczegółowe instrukcje © 
4 |nosobadh walki ze śniegami i mrozami, 
Przed odjazdem pociągu w jednym z prze-| jaj, wynika ze sprawozdań dyrekcyj 


t 


dzłałów rzemyk, zwisający z okna, wplątał się, kolejowych, wsz ędzie zastosowano Się 


między drzwi tak, że nie można ich było zam- 4 JE "4 ZA 
nych zieceń i poczyniono 
knąć. Konduktor zatrzasnął je, lecz drzwi zno- do. zeszłorocznych z p yni 


przygotowania w celu 
wu odskoczyły. Chciał je zairzasnąć poraz 
u 
dragi lecz skutok był taki sam, Gdy za trze- | Can” kolei przed ewentualnemi skut 


i S 0 nieżnych. 
ROWY PE zagoi bia znienacka 
konduktor zawołał do siedzącego w przedziale , 


pasażera: 

— Panie, czy wyjmie pan wreszcie wa | i © czem 
swój palec, czy nie? |... każda młoda mężatka 

si wiedzieć powinna. 

Gary Gancegal, wojażer w branży pończosz > 
miczej odwiedza w czasie objazdu swego kli- Winna ona dbać o to, by gospodarstwo 
jemia Johna Mayera, Na prośbę klijenta otwie- było należycie prowadzone, by W mie- 
ra wszystkie osiem walizek i pokazuje swe szkaniu było czysto, by zupy nie były 
ostatnie wzory. Oczekująć wiekszego zamówie-' przypalone i mięso niezbyt twarde, a 
nia, staje z boku z notesem | ołówkiem w ręku. Przedewszystkiem obowiązkiem młodej 


Po czterech godzinach wszystko zostało dr | mężatki jest: ; 
rzane i Mayer ośwładcza spokojnie: zmuszanie męża do pójścia na każdy 


— Dziektję panu, panie Gancegal, ale chwi-|PTOgFam do warszawskiego teatru 


lowo nie mam zapotrzebowania... ER © Wi pz A 45 
559 | 3 


Gancegal również spokojnie zapakował z po 
który wyrusza na podbój Łodzi! 


, może być mowy, albowiem pociągi kur 
sują normalnie i napływ materiałów opa 


wrotem wszystkie walizki, poczem staje przy 
ścianie i zaczyna głośno zmawiać modlitwę za 
zmarłych. 

— Czy pan zwarjował?. — zwraca się doń! 
Mayer. — W moim sklepie zmawia pan mo- 
dlitwe za nieboszczyków 2. 

— Tak jest... — odpowiada wojażer. 
pan już dla mnie umarł... 3 


tło, Przed jej łóżkiem stoi bandyta z rewolwe- 
irem w ręku, * xa , r 

| — Spokojnie, spokojnie: — oświądcza zbro- 
dniarz, — Chcę tylko pieniędzy, niczego. wię- 
cel t— 


Bo 


Panna Allcja mieszka sama. W nocy budzą A 
ją nagle jakieś szmery. Pani Alicia zapala świa. | Jednakowi!.. — wzdycha pani Alicja. 


p 
3  EEWEWISETYTESZAFT AT EDT PETE [ES 
— Ach, wy, mężczyźni, wszyscy jesteście | 
"1 Tatarkiewicz z zespołem. 


PRZE %| |gotowania władz kolejowych. — Zaopatrzyć 


właściciele, względnie administratorzy 
domów dopilnowałi zabezpieczenia na 
zimę wszelkich kranów oraz rur wodo- 
ciągowych, znajdujących się na po- 
| wierzchni ziemi: Wskutek zamarznięcia 
tur w porze zimowej może ustać do- 
pływ wody do mieszkań. 

Tak samo baczyć należy, 
bezpieczone były odpowiednio 
! „ rury gazowe. 
Pęknięcie rury gazowej wskutek zimna 
grozi katastrofą, nie wolno więc spra- 
wy tej lekceważyć. Należy wszelkie 
przewody gazowe w klatkach schodo- 


aby za 


i liks Szymanowski 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA", 
CZWARTEK, dnia 3-go grudnia, 


1158—12,10: S t czasu z Warszawy, hej- 
mał 2 Ww R U w Kmbogie, odczylącia 


programu dzi R$: 
1210—12,35: Muzyka z płyf gromotonowych. 
„ 1335—14.00: Poranek szkolny z Fiłharmongi 
Warszawskiej, e Ork Filhacm, pod dyr, J, 
Ozimińskiego J; Rupertowa ( „),  Margerota 
Trombini - Kazuro (klawesyn) i Wł, Raczkowski 
pomoh Słowo wstępne wypowie. Stefan Na- 
tanson W programie muzyka wloska, Tr z W-wy. 
14.00—15,50: Przerwa, ) 

15,50—16 15: Program dla dzieci 1) Listy od 

ieci — omówi p. Wanda Tatarkiewicz Tr, z 
Warszawy. 2) Transmisja ze Lwowa opowiedania 
p. Oleksńskiej F: t, „Mała bohaterka 

` 16 20—16.40: Lekcja języka francuskiego (kura 
średn), Tr. z Warszawy, 

1640—17,10: Muzyka z płyt gramoł, z W-wy. 

17.10—17.35 Odczyt ze Lwowa p. t, „Łisow- 
czycy“ — wygłosi dr. K, Tyszkowski, 

17.35—15 50: Koncert Sipek Wyk.: War- 
szawski kwartet smyczkowy St Korwin-Szyna- 
nowska (sopran) ks! Rosenbaum (fort.) i Fe- 
alico 


) Tr W-wy. 
1915—19,30: P M. Hertz, wice-prezes izby 


o A członek miejskiej komisji spiso- 


wych, w piwnicach a nawet w nieogrze wej, wygłosi odczyt p. ti „Znaczenie spisi dla 


wanych kurytarzach owijać szmatami 
lub słomą, by nie dopuścić do zamarz- 
nięcia. 

EESO LERE ELLEP OLIS TZ PTZOEOR OCH DOTA 


Karnecik : 


> TEATR MIEJSKI, 

Dziś, czwartek, sztuką Bułhakowa „Miesz- 
kanie Zojki*. 

W pełnym toku pod reżyserią Edmunda Wier 
cińskiego próby z rewelacyjnego, Ssatyryczno- 
historycznezo dramatu Rehfischa i 
„Sprawa Dreyfusa '. 

TEATR KAMERALNY. 
, Dziś, czwartek wiecz, oraz w sobotę i mie- 
dzielę o godz. 5 po poł. po cenach zniżonych bez 
wzzlędnie ostatnie powtórzenie „Hau - Rau” z 
Michałem Zniczem. 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18), 


Dziś, w czwartek-o godzinie 815 wieczorem |Opera Pawła Hindemitha. 


sensacyjna sztuka „Express Północny 133%, 


TEATR W SALI GEYERA (Piotrkowska 295), 
W czwartek, dnia 3-$0 grudnia, o godzinie 


życia gospodarczego“ 

19,30—19 45 Kaledarzyk filmowy repertuar 
teatrów i płyty gramofonowe, 

Pó Pow Prasowy Dziennik Radjowy (tr, 

z W-wy 

20,00—20.15: P Wenda Woytowicz_Grabiń- 
ska wygłosi feljiston p, t. „Tajemnca uśmechu'* 
Tr. z Warszawy, 

20.15—21.25; Muzyka lekka Wyk.: Ork. PR. 
pod dyr. St. Nawrota, St, Naroca Rowcki (tenor) 
i L, Urstein (akom$ |. 
21.25—22 10: Słuchowisko p. t. „Potęga dzięcka**, 
O. Scherman'a w radjofonizacji p. J. Karbowskie- 
go, Tr z Warszawy 
22,10—22.25; Dodatek do Prasowego Dzien- 


Herzoga nka Radjowego, kom, meteorolog. polic, wiado- 


mości sportowe Tr. z Warszawy, 
22 30—24: Muzyka lekka i taneczna z W-wy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


19.55, Hamburg, , Otello*—opera Ver- 
diego. Tr. z Teatru Miejsk. w Bremie, 

20.00. Królewiec. „Neues vom Tage“, 
Tr. z Opery 
Miejskiej, 

20.20. Bukareszt, Koncert symion. 

20.35. Medjolan, „Maggiolata venezia- 


8.15 wieczorem „Osobista sekretarka, — Fun. |RA" — Opera Rita Selvaggi'eg0. 


dusz na cel samopomocy szkoły Nr. 85 
SFREWÓEGK 


niejsie niej": 


| Carnero 
Duo Rosiljano 


20.55, Hilversum, Koncert symfon. 


„COCTAIL“ 


ul. Przejazd 34. 


RBetherowa 


m e m aa 


Laskowski 


1931 
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NIEWOLNICA ; ` 


B Powieść kryminaino -sensacyjna 
Napisał specjalnie dia „Expressu” JERZY BAK 


63) 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


W Katowicach popełniono zagadkowe 
morderstwo, Ofiarą zbrodniarzy R adl wspól- 
właściciel fabryki chemikalii, Kamieniecki 
oraz jego żoną. Stwierdzono, że Kamieniec- 
ki pracował osłatnio nad doniosłym wyna- 
lazkiem. który miał spowododać przewrót w 
dziedzinie produkcji farb. Zwłoki wykryto 
w opańcerzonym gabinecie, posiadającym 
liczne dzwonki alarmowe i do którego niki 
nie miał prawa wstępu. Z biurka skradziono 
dokumenty, dotyczące wynalazku. 

Podejrzenie pada ra wspólnika Kamie- 
nieckiego, Fryderyka Blatta, który po pe- 
wnym czasię umiera w, szpitalu .dla obłąka- 
nych. opętany „akąś manją prześladowczą. 

Z pozostawionego pamiętnika wynika, 
że Blatt miał zamiar zgładzić swego wspól- 
nika, ale zbrodni tej nie popełnił. 

Po śmierci Blatta kierowniczką fabryki 
zostaje jego żona, pani lla, która raz już 
uciekła od swego męża z podejrzanym oso- 
bnikiem, niejakim Szarkiewiczem. Osobnik 
ten porzucił ją jednak, gdy Blattowa stra- 
ciła środki do życia. ' 

Stenotypistką w fabryce Blatta t Komie- 
nieckiego byla Jadzia Krzysikówna, zaręczo|. 
na nieoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskim. 

Opiekunem Flaszkowskiego był Kamie- 
niecki, który w myśl testamentu ojca Kazi- 
ka dysponował jego Kapitałlem w sumie 
100.000 dolarów. Po zabójstwie Kamieniec- 
kiego okazało się, że pieniądze te zostały z 
banku wycofane. 

Jadzia nawiązuje znajomość z detekty: 
wem Czyńskim, który podejmuje się wykry 
cia sprawców tajemniczego morderstwa. 
Czyński dochodzi de wniosku, że na terenie 

olski grasuje taiemnicza banda „Rubinowy 
Pierścień”, do której należą zawodowi oszu- 
ści i włamywacze: Klimczak, Scheideman, 
Wosiak i inni. Między innemi podejrzenie 
pada również na mieszkającego w Katowi- 
cach rzekomego jasnowidza  Zarańskiego,| 
który w straszliwy sposób maltretuje swą | 
córeczkę Gizię. Dziewczynką zaopiekowała 
się Jadzia. 

Klimczak został zabity podczas pościgu 
na cjomnei uliczce w Łodzi, lecz po kilku 
dniacn okazało się, że groźny bandyta żyje. 
Tajemnicy tej nie zdołano narazie wyjaśnić. 

Pewnego dnia FPlaszkowski porzucił Ja- 
dz%, zostawiając list, w którym oświadcza, 
że wyjeżdża ua zawsze. Jadzię ogarnia 
rozpacz. 

Czyński, prowadząc energiczne Śledztwo 
w celu wykrycia I przyłapania zabójców Ka 
mienieckięgo, nawiązując kontakt ze służącą 
Kazią, przystoiną blondynka, która ma na- 
rzeczonego, Romka. Narzeczony Kazi wyda- 
je się detektywowi podejrzanym osobnikiem 
chcąc go wi zdemaskować, Czyński stara 
Się przypodobać służącej, Pewnego jesienne- 
go dnia detektyw otrzymał list od właści- 
ciela posiadłości ziemskiej pod Łodzią, Se- 
bastjana Wiśniowieckiego. który wzywał go 
do siebie w niezwykle pilnej sprawie, Detek 
tyw przybywa do jego willi i dowiaduje się 
że Wiśniowiecki wykrył na terenie swej po- 
siadłości Jakieś zwłoki. Trup leżał przy pło 
cie, za którym ciązneło się puste pole, nale- 
żące do innego właściciela, 

Przy trupie nie znaleziono żadnych do- 
kumentów. Czyński podejmuje się w ciągu 
czterech dni schwytać mordercę i wyśw'e: 
tlić tło zbrodni, biorąc sobie do pomocy 
wywiadowcę Bączka. 

Po długiem szperaniu znajduje w palcie 
chusteczkę z inicjałami „R. P.* i kwi: baga- 
żowy na przewóż kuferka z Tomaszowa do 
Łodzi oraz kilka włosów w zaciśniętej dło- 
ni trupa. 

W kuferku detektyw znalazł nowe pan- 
tofle z etykietą „K. Berkholz, Tomaszów” 
Czyński wyjeżdża da Tomaszowa, wywia- 
dowca zaś wraca do willi, by czuwać tam 
przez całą noc. 

W Tomaszowie detektyw dowiaduje się, 
że pantofle były własnością nieiakiego Ro- 
berta Pettersa, który otrzymał spadek z 
Ameryki i zamierzał kupić sobie posiadłość 
ziemską. 

Dalsze śledztwo wykazało, że zbrodnia- 
rzem jest znany bandyta „Paluch , niepo- 
siadający wskazującego palca. Jest to Ro- 
mek, narzeczony Kazi. 

Czyński udajt się na poszukiwania „Pa- 
lucha” do Katowic. Kazia wyraża przypu- 
szczenie, że Romek będzie wieczorem w 
„tancbudzie”, lecz później dostała wyrżu- 
tów sumienia. 

Chciała już się ubrać i wyfść na miasto, 
locz zastanowia sięr 

— Dokąd póidę?. Gdzie go znajdę?,. Jê- 
żeli przyjdzie dziś do „łancbudy . tö chyba 
dopiero wieczorem... A może uprzedzić tyl- 
ko Kuleszę, właściciela „tanebudy?".. To 
nie nie pomoże — odpowiedziała sama so- 


bie. — Skoro Romek, wejdzie tylko do 10- |schvl't dostołbv nr 


kalu, będzie już zapńźno.., „Tajny“ będzie | 
inż prawdopodobnie czekał na niego przed 
brama.. Musi go wcześniej uprzedzić. 


O piątej wybiegła już z domu. Pę- 
dziła po ulicach z rozwianym włosem, 
owładnięta jedną tylko myślą: 
Uratować Romka!. Naprawić 
błąd, "jaki popełniła... 

Nagle zatrzymał ją jakiś głos: 

— A panieneczka dokąd tak bieg- 
nie, co?.. 

Drgnęła. Poznała głos „tajnego“. 

— Ach. to pan... — odwróciła się 


blada — Muszę załatwić pewną spra- 


wę... Bardzo ważną sprawę... Dowi- 
dzenia... 5 

— Halt, halt, panieneczko. Czy 
mógłbym pani towarzyszyć, panno Ka 
ziu? 

Nie podobała jej się ta zmiana t3- 
nu. Zrana był taki arogancki, a teraz 
tylko do rany go przyłożyć. 

k — Nie, dziękuję.. — odparła szyb- 
0. 

— A jednak n'e pójdzie pani sama... 
— oświadczył detektyw poważnie —- 
Albo wróci pani do domu, alb») będę pa 
ni towarzyszył... 

— Cóż to?.. N'e wolno mi pójść do- 
kąd mi się podoba?. 


— Dziś nie wolno... Jutro może pam 


nawet wyjechać dokąd pani chce, ale 
dziś sama pani nigdzie nie pójdzie... 
Rozmawiając tak, zbliżaii. się do 


domu, w którym mieścił się lokal ta- 
neczny Kuleszy, 

— Chce pani wejść na górę, co? — 
zagadnął ją detektyw. 

— A gdybym nawet chciala, to ca?,. 

* =" Nie pójdz'e pani... ~ 

*Zatarasował jej drogę do bramy: - 

Poczęła się z nim szamotać, Czyń- 
ski, nie chcąc jej sprawić zbyt wielkie- 
go bólu, nie nacierał zbyt silnie, gdy 
dziewczyna stawała się jednak coraz 
agresywniejsza, schwycił ją za rekę 
swym ulubionym chwytem, aż syknęła 
z bólu. | 

— Bo zawołam policię — wyrwało 
się jej z ust. 

Czyński uśmiechnął się. 

— Szkoda krzyku... — odparł — Tu 
policja nie pomoże... 

Jeszcze raz próbowała wpaść do 
bramy, lecz detektyw zdołał ją w po- 
rę zatrzymać. 

W tej chwili rozlegały się w dali kro 
ki nadchodzącego człowieka. Kazia od 
wróciła się nagle i wytężyła / wzrok: 
Detektyw przyczaił się do ściany i 
schwycił ją za rękę. W mroku nocy nie 
widać bylo nadchodzącej sylwetki. Ale 
Kazia już go poznała po krokach. Gdy 
był już na odległości stu kroków od 
bramy. krzyknęła: 

Romek!.. Uciekaj!.. 

Czyński przyciągnął ią do siebie i 
zatkał jej usta ręką. Próbowała jeszcze 
raz krzyknąć, lecz bezskutecznie. 

Tymczasem Romek, usłyszawszy 0- 
strzeżenie, zatrzymał się w pierwszej 
chwili niezdecydowany. Usłyszał przed 
bramą jakieś szamotanie się. Zrozu- 
miał. Nacisnął mocniej kapelusz ! po- 
czął uciekać z całych sił. Ale detek- 
tyw puścił z rąk omdlałą Kazię i wy- 
ciągając z kieszeni naładowany rewol- 
wer popędził za nim. Romek skręcił w 
boczną uliczkę, gdzie zawsze mógł li- 
czyć na pomoc kolegów,  szwendają- 
cych się Z dziewczynami. Tym razem 
jednak nikogo nie było. 

— Stój! — zawołał Czyński, pędząc 
za nim z całych sił. 

Zbrodniarz udawał, że nie' słyszy na 
woływania. Miał silne nogi. Dla umik- 
nięcia kuli biegł zygzakami. Raz się od 
wrócił i strzelił w stronę goniącego go 
detektywa. Cel miał również niezły, 
edyż kula świsnełą tuż nad . uchęm 
Czyńskiegó i gdyby sie w porę nie 
asto w łeb. Detek- 
tyw odnowiedział derma strzałami, 
ilecz żadna nie ugodziła złoczyńcy. Ro- 


zostało w pamięci Czyńskiego. 


mek biegł naoślep. W dali mignęły ja- 
kieś dwię postacie. 

— Stój! — powtórzył Czyński, odda 
jąc trzeci strzał, 

Dwaj przechodnie skryli się w naj- 
bliższej bramie na odgłos strzałów. Ro 
mek. przyłożył dwa palce do ust i 
gwizdnął tak głośno, jakgdyby syrena 
fabryczna alarmowała straż ogniową. 
Sygnał ten zaniepokoił detektywa. Wie 
dział, że jest to umówiony znak rzezi- 
mieszków. W innej dzielnicy miasta nie 
zwróciby na to uwagi, ale tutaj na 
każdym rogu czykało nań _niebezpie- 
czeństwo ze strony kamratów bandy- 
ty. Czyński strzelał więc raz po razie, 
nie „spuszczając palca z cyngla. Gwizd 
powtórzył się po chwili. 

Detektyw zwracał baczną uwagę na 
wszystkie strony. A nuż ktoś z boku 
wyskoczy ?.. 

Celował w nogi zbrodniarza, nie 
chcąc go zabić, lecz tylko zran'ć I unie 
możliwić mu ucieczkę. Odległość mię- 
dzy nimi zmniejszała się powoli. 

Romek wybiegł nagle na Środek 
jezdni, Detektyw strzelił. 

Tym razem strzał był celny. Kula 
ugodziła gO w nogę. Ale Romek nie 
chciał się jeszcze poddać. Biegł teraz 
środkiem jezdni, widać było jednak, że 
sły g go opiiszczają. 

— Stój, bo zabiję! — zagroził 
detektyw. 

Romek zdawał sobie sprawę, że 
walka: iest nierówna. Resztkami sił do- 
biegali do. płotu i skrył się cały, wyclą- 
mając tylko uzbrojoną rękę: Detektyw 
stanął za latarnią, odpowiadając nie- 
ustantym ogniem na strzały bandyty. 
Wymiana strzałów trwała kilka minut. 
wresze'e rozległ się głos Romka: 

vwego mnie nie dostaniesz!.. 

W tej chwili ręka bandvty znikła z 
za płotu i rozleg? sie ostatni strzał. 

s- Detektyw wybiegł ze swego ukry- 
cia i począł sie zakradać pod płot. A 
może to kawał?.. 

Na wszelki wvpadek trzymał w rę- 
ku wycęlowaną broń. Ale to nie był 
kawał... Za płotem na chodniku leżał w 
kałuży krwi „Paluch... Obok niego spo 
czywał rewolwer z ostatnią łuską. Za- 
brakło mu kul, ostatnią zachował dla 
siebie. Konal. Na wykrzywionej bólem 
twarzy igrał nawpół zeryźliwy i naw- 
pół iron'czny uśmiech. Czvński nachylił 
się nad konaiacvm. Podniósł jego pra- 
wą ręką. Brak było wskazuiacego pal- 
Ga: 


— Tak, to ja... — rzekł Romek, od- 
gadując mysli detektywa. 

— Pan zamordował Pettersa?,. 

Skinął lekko głową. Nagle ożywił 
się, podniósł głowę i zapytał: 

— Kto mnie wsypał?.. Powiedz pan!.. 
I tak nie zdążę się już zemścić, ale chcę 
wiedzieć przed $miercią... Kto?.. "Woj- 
cięch?.. 

Detektyw zaprzeczył ruchem glo- 
Wy. 

— Nie.. wiedziałem, że był- pań- 
skim wspólnikiem, ale nie on pana wsy- 
pał... Sam wpadłem na pańskie ślady... 
A teraz niech mi się pan  odwzajemni 
wyznaniem... Dlaczego go pan zabił?.. 

— Spotkaliśmy się w. pociągu... 
odparł coraz słabszym głosem — Wie- 
działem, że ma gotówkę przy sobie... 
Chciał kupić mająteczek...  Zaprowa- 
dziłem go za miasto, niby w celu po- 
średnictwa... No, i stało się... 

— A Wojciech?.. 

— Znam go oddawna... On również 
należy do naszej bandy... 

— Do jakiej bandy?. 

— To pan nie wie?.. Nie słyszał pan 
o „Rubinowym Pierścieniu''?,, 

Czyński nachylił się bardziej, by wy 
raźniej słyszeć. Romek nie mógł już wy 
Jdobyć z siebie głosu. 

— Niech się pan strzeże... — dodał 


mu |po chwili, przymykając oczy. 


— Kogo?.. Kogo mam się strzec?. 
Jeszcze raz uniósł powieki i wySzęp 
tał ostatnim tchnieniem: 
— Klimczaka... 


'Głowaropadła mu na kamienny bruk .* 


Zaalarmowani strzelaniną przechod- 
nię oraz lokatorzy okolicznych domów 
wezwali policję. 

Wkrótce przybył przodownik z dwo 
mia policjantami. Detektyw wylegity- 
mował się i zdał raport przodownikowi. 
Jeszcze tego samego wieczoru policja 
katowicka wysłała zawiadomienie do 


urzędu śledczego w Łodzi o schwyta- ` 


niu groźnego członka bandy „Rubino- 
wy Pierścień“, zwanego powszechnie 
„Paluchem'*. 

Tło morderstwa zostało wszech- 


stronnie wyświetlone. Wydano również 
natychmiast rązkaz aresztowania Woj- 
ciecha. służącego Wiśniowieckiego, lecz 
wspólnik Romka ulotnił się w porę. 
Czyński dotrzymał jednak słowa. W 
ciągu niespełna czterech dni wyświet- 
lit zagadkę tajemniczego morderstwa i 


oddał w ręce władz zwłoki mordercy. 


Rozdział pięćdziesiąty siódmy. 


e—a 


~~ are 


Rozmowa z Jadzią. 


Ostatnie słowo Romka na długo po- 
Więc 
Klimczak żyje?... 

Więc wszelkie przypuszczenia ra te 
mat jego śmierci oxazały s13 chybione? 
Ta myśl nie dawała detektywowi Spo- 
koju. Wiedział, że skro Klimczak ży- 
je, w takim razie bedzie się mścił za tro 
pienie jego bandy. A banda ta była. wi- 


dać, świetnie zorgamzowana, posiada-. 


jąc filie niemal w każdem mieście. Kto 
wie, może nawet była w kontakcie z 
jakąś zamaskowaną organizacją zbrod- 
miarzy. działających zagranicą?.. Wia- 
dze policyjne nieraz spotykały się z 
tak rozgałęzionemi banlami, których 
centrala mieściła się w Wiedniu lub w 
Berlinie, skąd wysyłano specjalnych or 
ganizatorów w celu skompletawania 
„przedstawicielstwa' w danym kraju. 

Może Klimczak był właśnie jednym 
z tak'ch orzan'zatorów?.. 

Nazwisko jego znane było policji w 


całem państwie. Wszak był on nawet w 
kontakcie z litewską policją polityczną, 
której dostarczał rzekomych szpiegów. 


Wszystko to wskazywało na to, że £ 


„Rubinowy Pierścień" nie był zwykłą 
szajką bandycką, składającą się z kilku 
zawodowych rzezimieszków, ograbiają 
cych kupców na drogach. Możliwe, że 
niektórzy członkowie bandy Klimczaka 
w wolnych chwiłach od zajęć dokony- 
wali mniejszych napadów i morderstw 
na własny rachunek.. Jednym z: takich 
mniejszych sukcesów członka bandy 
Klimczaka było również zamordowanie 
Pettersa. Może Klimczak akurat z tą 
zbrodnią nie miał nic wspólnego, może 
nawet nie wiedział, że „Paluch* na 
własne ryzyko podiął się tój roboty. ale 
nie ulegało wątpliwości że wieksze 
zbrodnie były dziełem Kliniczaka, a do 
tych w pierwszym rzędzie należało za- 
bójstwo Kam'enieckiero i jego żony. 
(Dalszy ciąg iutro). 
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| RAJOWA tel. 245-48 
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pwn 


(NEM 


bźwiękówe kino Od wtorku, dnia 1 
boskiej GRETY 


Dr. med, 


Ag unowshi 


Piotrkowska70 IMIM l ZŃ 


Tel 181-83 
Specjalista chorób 
skórnych, wene 
rycznych i mo- 

czopłciowych. 
Leczenie światłem 
promieniami 
Roentgena illam 
pą kwarcową. 
Przyjmuje od 8,30 
do 10,30 rano, od 1 
do 230 pp. od 6 
do 8.30 w, w nie 
dzielę: i święta od 
10—1 Dla pań od 
dzielna poczekalnia 


k zystkie miejsca po 60 
Kilińskiego szy Na pierwszy seans ws 


Basena da wenti | pry enaena, 2 


lak. I boks. pantof. w cenie zł. * 


damskie 10.— choroby kobiece 
ka PEC 2 Kalosze męskie w najiepszym 
” meskie W p 16— du poja gatunku w cenie zł, © * 


Gdańska 77-a 


halfrechi 


Chor. skórne 
weneryczne 
Telefon 245-21. 

Piotrkowska 10 
Przyjmuje od 8-9.30 


od i-2 po poł i od 


126 Piofrkowska 128 
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W roląch gtówoych M. Malicka, K. Ankwicz, J. DIMASCA 


ŻADNA WYPRZEDAŻ 


Jedynie ogólna zniżka cen do 


Wykonuje się obstalunki z najlep- 


szych towarów ma dogodnych wa- 


runkach 


do poniedzłałku, dnia 7 grudnia 1931 r. 3 — wielka Kaa 
Y GARBO jako nierządnicy, która piec! „ powrócić na droge 
uczciwego życią według głośnej sztuki Eugenjusza O'Ne 


CHRISTIE 


Nadprogram: DODATEK DŹWIĘKOWY. — Początek seansów: w dni powszednie 
o godz. 4, w soboty, niedziele i święta o godzinie 2. Ostatni seans o godz. 9.15. — 


Zr. — ŻĘRRA program „Uwiedziona' 
Z. Sawan, 


na nasze OBUWIE najprzedniejszej M. 
Damskie śliczne pantati JO, 20, 24, 29, 35, 39. 


-38. 38. 


1 +-20,24, 28. 


it. p. po cenach rewelacyjnie tel 208-95 
i—i rr niskich mi m |EfPoylstie od godz Przyirzylcle się naszemu oBuwIU i EENOM 
Dr. med. 


"w. MANDA 


Piotrkowska 127 


Eabźwięłtcowe kino — Teairg B8 


Po raz pierwszy w Łodzi! — Tydzień śmiechuu, humoru I dowcipu 


dzi lubieńców Sz, Publi 
czności niezrównanych komików Me GOUFCJ i Hardy: i™ 


w obrazach: 1) Składany dów: — 2) Kochani sąsiedzi. — 3) Cielec na zawołanie. — 


j ODEON 


Przejazd 2 


Ostatnie dni! 


y Si - dl ae i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne w soboty, niedziele i święta . 
od 25 last fiko żwia ała DOKTÓR 
a jaki ls Tuciego żyd będ w H. W P O R A B N IA 
os Twoje cia £ Cię - 
Bt cal i eu: olk yski 
= Ci—o T i. % ta avoinna proj z foto pemet: ow l 


Udsiei Ci—najlepszych rad i wskazów 
KTO = może przyjść osobiście, <$ER 
WADEŚLE imię, datę urodzenia /8 
1 85 groszy znaczk. owami (i 8. 

na koszta przesyłki pr apalizy E 
określaj Si hanh dies sk onności, gig 
los Twe ego życia i przeznaczenia. (aas 


oe ©) 
ADREĘEB: WARSZAWA, 


Cegielniana Ne 4, 


telefon 
spocjaltata woki. skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie lampą kwarcową. 


f o Sp eenn etoen AR: Elektroterapja. $ 
A, rzyjmuje od go i od 5—9, 
BR wenerycznych w niedzielę i Święta od g: 9—1, 


i mocżopłciowych. 
Przyjm. od 8-10i 4-8 


Lekarzy - specjalistów 
ZAWADZKA 1. 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 1i1-1212-3 przyjmuje kobieta-lekarz 
w niedz. i święta od 9-2. Leczenie chor. 
WENERYCZNYCH i ZN 
oraes a zł. 


RÓŻANY 
Dzielna N29, 
tel, 128-98 


u. BEDNARSKA 17. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


Analiza szczegółowa 
i odpowiedzi SŁYNNEGO 
MEDJUM — : — zł 3,25 gr.) 


py cję zyl dostosowany 
za opłatą zł 7.25 gr. 


A | s AINAN 
O A ŻA, w miedz, i święta C L. NÍ I ECKI 
> | 9—12, 
: à Specjalista chorób skórnych, wenery- 
mać TALIZMAN "SZCZĘŚCIA ca Oddzielna poczekal- Wa i moczopłciowych 


ja dla paź, = 
<a Specjalista chorób skórnych [i y=: 
Dr. med i wenerycznych. 


Leczenie d atermią. Elektroterapia. 
Południowa 28, tel. 201-93 
Od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. DR. MED. ROMAN 
W niedziele od 9—1 pp. 
akacja i Dla niezamożnych ceny lecznic. 


ciowe, Duže ofiary materjalne 


Przyjmuie = e ord. w chor. wewnętrznych i nerw. 
Zs 4 iz specj. przemiana materji. 
zależne, są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa |od 3—5 i od 7—8 e ARYA in iE 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie | Traugutta 9. Od 6 i pół—38-ei 
wagi gh SAI = p |OD] RISE = arapa S 
z Zielona Ba 
Dr. med. 


Niewiażski paste 


LECZNICA 
Andrzeja. 5, tel, 159-40. 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU według moż ropes d iise 43 
F 122-89, elefon 
Specjalista chorób skórnych, wenerycz LG Piotrkowska 294, tel. 5 Przyjmuje od g 8-10 12—2, 5—8 w. 
a DEO R EA Once Eye e trad nedziele i święta od9—11 Dla pań od 
Przyjmuje od godz. 8—11 i od 5—9, 
w niedziele i święta od 9—1. 
_ Dla pań oddzielna poczekalnia. _ 


vada sj 8—10 rano i od = wie 
czór, w niedz. i święta od 9—12 w poł. 
dla pań oddzielna poczekalnia. 


Wasze zdrowie, PPRA i mapesa ży- 


Dr. med. 


FI. Lubicz 


specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych i moczopłciowych. 


Cegielniana No 7 


(Lekarz - dentyst 
IDE mó 


Piotrkowska51 

Godziny przyjęć 
od 4—7 wiecz. 
tel, 121—23 


w niedziele i święta do 2-ej po poł f dzielna poczekalnia. 
Wszystkie specjalności 1 dentystyka. KAZ 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa,| Drobne ogłoszenia w „Republice“ 
elektryzacja, Roentgen, szczepienia. |sa najlepszym i najtańszym środkiem 
analizy (mocziu kału, krwi, plwocia, zetknięcia zainteresowanych stron, 


nieumeblowa- 


na ICHENKI, ny, duży z alkową 


d i 
kafi zaa polaca cO RYSA! © _ |wydzielin itd.). Operacje, opatrunki, |sto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
- abit Lekarska Dentystyczny „KOŹMINEK% "kredą ka: zwał lakasan żylaków ZistczykANi, Wizyty jlokatora, 2) znależć mieszkanie lub 
TONDOWSKA (ea 1 Gd ńsk a 42, £ na miasto. pojedyńczy pokói, 3) sprzedać nieru- 
54 DONE SI Porada 4 złote. chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 


5 j [Porada dentystyczną oraz wenerolo- |wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
igiczna dla chorób skórnych i wene-|wyszukać pracownika — niechaj po- 
rycznych porada 3 złote, 


ul. GŁÓWNA 51, telefon 174-93 
przyjmuje od 9—2i 3—8. Ceny lecznic 


—. 


WODEWIL] 


SĄSZPWA ||| |. A ES 1 
M Ostatnie dali — dni! 


TEAC -Bister Kenton 


Nadprogram: Tygodnik Dźwiękowy 


ir. Juljusz KARANE 


choroby wewnętrzne—spec. serca. 
Łódź, ul. Radwańska 4, tel. 187-27, 
przyjmuje od 5—7 


Rozmaite > 


PIANINA > zi miesięcznie, Ra. 
patefon raty Chodkowski, 
Sakaio 25. 10 
DOBRZE  prosperująca piekarnia z 
dwoma piecami, wraz z domem do 
saint Wiadomość w szy? 
stracji 0 


deo) LANE PD ADP E., 
1000—50.000 ZŁOTYCH pożyczki mo- 
że każdy otrzymać informacie bez- 
płatne 6-gzo Sierpnia 10 front II p. 
APARAT 3-lampowy czwarta prosto- 
wniczą do sieci ul. Sienkiewicza 9. 
m. 34, M Waucow. zał.) 
DOBRY dochód przy sprzedaży bar- 
dzo pożądanych artykułów wśród 
in znajomych. głoszenia sub: 
„Zajęcie poboczne . do adm „Ex- 
pressu Wieczornego”. 3 
WÓZ ciężarowy zupełnie nowy, oraz 
platforma okazyjnie tanio do sprze- 
dania. Sosnowa 19. dozorca wskaże. 
BIŻUTERIĘ, zegarki na raty ceny go- 
tówkowe „Preciosa“, Piotrkowska 
123 w podwórzu. 

ZAGINĄŁ pies rasy wilczej, odpro- 
wadzić za wynagrodzeniem Aleja 1-go 
Maja 62, m. 1—2 


ZŁOTY—lekcja: francuskiego, angiel- 
skiego, hiszpańskiego, włoskiego, es- 
peranta, udzielają pedagodzy, Cegiel- 
niana 37, m. 10. Informacje 5—8 wiecz. 
JEDEN lub dwa umeblowane frontowe 
pokoje w eleganckim domu z utrzyma 
niem je beż zaraz do oddania, Gdań- 
ska 43. m. 10. t£ 
STENÓGRATI udzielam tanio. Łipo- 
wa 25, m. 12, ód godz. 16_do_1. 

POTRZEBNI chłopcy iub bezrobotni, 
do sprzedaży gazet. Zgłaszać się ul. 
Zagajnikowa 95 róg Rokicińskiej Sob- 


m 


da drobne ogłoszenie do „Republiki“. |czak. 


Wielki entuzjazm w Austrji 
po wspaniałem zwycięstwie piłkarzy wiedeńskich w Bazylei 


(itorespomademcja własne „Exzpressua*) 


Wiedeń, dm. 30 listopada. 

Jest godzina 4 minut 30. Wszystko 
jest zgromadzone na „Fleischmarkt", 
gdzie mieści się redakcja znanego dzien- 
nika „Sport-Tageblatt* i oczekuje z nie- 
cierpliwością pierwszych wiadomości Z 
Bazyleji gdzie wybrańcy Austrji mieli 
stoczyć walkę o puhar dra Svehli, 

Nagle ukazuje się w oknie, czerwo- 
nym ołówkiem napisana kartka: 

Austrja bije Szwajcarię 8:1!!! 

Trochę niżej: „gra pokazowa“, „,De- 
monstracja najwyższego kumsztu piłkar- 
skiego”, „cudowna gra drużyny cudów“, 
oto głosy prasy wieczornej w Bazylei. 
Wprawdzie i ja należałem do tych, któ- 
rzy mocno wierzyli w sukces Austrja- 
ków, ale przyznam się szczerze że ta- 
kie zwycięstwo nigdyby mi nawet przez 
mózg nie przeszło! 

A teraz posłuchajmy, co napisała wie- 
dęńska prasa, która wysłała specjalnych 
sprawozdawców do Szwajcarii. Najpo- 
pularniejsze pismo sportowe Środkowej 
Europy „Sport-Tageblaft" pisze m. in. 
„Była to demonstracja najlepszego kun- 
sztu piłkarskiego, przyczem ten wysoki 
stosunek w zupełności odpowiada sile 
obu drużym. Jeszcze nigdy nie widziano 
Wiedeńczyków, aby z taką łatwością u- 
zyskali 
wiście o pokazaniu ładmej gry“. 

Der Montag mit Sport-Montag p.t.: 
„Wspaniałe zwycięstwo piłkarzy nad 
Szwajcarją', pisze: „Historja piłkarstwa 
"austriackiego jest znowu o jedną kartkę 
ławy bogatszą“. i 

Szwajcarska reprezentacja która do- 
piero niedawno potrafła wywalczyć z 
Włochami zaszczytny wynik remisowy, 
«mimo: wzmocnienia swojego składu zna: 
"nymi graczami, została wczoraj w Bazy- 
lel pobita na głowę”. W ostatnich. minu- 
tach publiczność przeszła bariery, aby 
przyjrzeć się z bliska koronkowej robo- 
cie Austrjaków i wołali: „my chcemy 


„Die Stunde” p.t.: Tryumi piłkarski 
Austrii w Bazylel m. in. pisze: „Zwycię- 
ski pochód austrjackiej reprezentacji na- 
rodowej został ukoronowany nowym suk 
ceem wczoraj w Bazylei w walce z tea- 
mem Szwajcarii. 

W grze o puhar czeskiego ministra 
dra Svehli udał się przedstawicielom 
Austrji wspaniały sukces, Sportowem 
następstwem jest zdobycie czoła w tej 
olbrzymiej konkurencji, 

w której uczestniczy pięć potęg piłkar- 
skich i wzmocnienie prestigu w pilkar- 
skiej Europie, który niewątpliwie przy- 
najmniej narazie nie zostane podważony* 

Wiener Mittags-Zeitung, p. t.: Impomt 
jące rekordowe zwycięstwo w Bazylei 
pisze m. in. , wprawdzie oczekiwano zwy 
cięstwa Austrii w zawodach międzypań- 
stwowych w Bazylei, nikt jednak nie 
liczył, że wypadnie ono tak imponująco". 

Wszystko jednak miało swój normal- 
ny przebieg i duża różnica bramkowa w 
zupełności charakteryzuje rzeczywistą 
różnicą w grze, i 

Brzmi to wprawdzie niewiarygodnie, 
ale przecież prawdziwie Austriacy mogli 
nawet uzyskać wynik dwucyfrowy, 
gdyż cały szereg sytuacji nie znalazły 
zakńczenia „w nogach* napastników 
Austrii"... 

„Der Abend” w artykule p. t.: „Jęde- 
nastu artystów - piłkarzy z Wiednia“ 
opisuje m. im. że różnica klasy gry była 
bardzo widoczna. 

Wspaniała technika i taktyka Austria 
ków uwidoczniła się specjalnie na roz- 
mokłym terenie bazyliiskiego  stadjonu. 
Nic więc dziwnego że prymitywnie grają 
cy Szwajcarzy umieli ulec i w dodatku 
tak wysokim stosumku'*, 

„Wiener Montagspost* olbrzymiemi 
literami pisze: „8:1 znowu „Team cu- 
dów Wiednia! Faktem jest, że „Wunder- 
team“ Wiednia znowu uzyskał wspania- 
ły trymf, na obcym terenie zdobył rekor 
dowe zwycięstwo, zajął narazie czołowe 
miejsce w zawodach o , Cupi w ten spo 


punkty, nie zapominając oczy- | 


sób zamknął „rok bildnsowy" wspania- | 
temi zwycięstwami, co dotychczas żadne 
mu zespołowi wiedeńskiermi nie przy- 
padło w udziale, Nie jest to rzeczą „przy 
padku*, żę pod koniec roku 1931 w za- 

wodach o puhar Wiednia, 


Jest to sukces udowodniony wspania- 
łem zwycięstwem nad Szkocją, rozgro- 
mieriiem Niemiec 6:0 i 5:0 no i wreszcie 
ostatniem zwycięstwom 8:1 nad Szwaj- 
carją"”. 

Jak więc z powyższych uwag wynika 
świetne zwycięstwo Austrjaków nie ule- 
gato ani na chwilę naj mniejszej wątpli- 
wości. Gra musiała być bardzo intere- 
sująca, a szkoda, że mnie tam nie było... 
napisałbym coś o tem... 

++ 


W tym samym czasie, kiedy na stad- 
jonie bazylijskim tryumfował niepodziel- 
nie kunszt piłkarski Austrii, odniósł Ra- 
pid na swojem boiku w Hitteldorfie dwu- 
cyfrowe zwycięstwo nad amatorską dru- 
żyną Basutas z Oedenburga. Zielono- 
biali mimo braku Luafa i Smistika z łat- 
CEEI 


wością uporali się z małoznanym prze - 
ciwnikiem z Węgier. 

Miłą niespodziankę sprawił miejsco- 
wy Hakoah swoim zwolennikem zwycię- 
żając, osłabioną brakiem Sindelara Aust- 
rię w stosunku 3:1, Najlepszym na boi- 
sku był tym razem Eisenhofer. Ufundo- 
wany w ubiegłym roku złoty puhar Ni- 
cholsona został i w tym roku odnowiony. 
Do zawodów zgłosiły się: Wacker, Ha- 
koah, Sportklub, F.A.C., Slovan no i Ni- 
cholson. Cztery ostatnie walczyły już 
wczoraj, przyczem Sportklub pokonał z 
łatwością FAC 4:2 a Nicholson wziął re- 
wanż za porażkę w mistrzostwie, zwy- 
ciężając Slovan 3:1. 

Naibliższa sobota 1 niedziela przyno- 
szą świetną imprezę w postaci między- 
państwowych zawodów pływackich Cze- 
chosłowacja—Austrja w słynnym Diana- 
badzie. 

Wspaniała forma pływaków obu 
państw, każe przypuszczać, że zawody 
będą bardzo interesujące i niejeden re- 
kord zostanie pobity. O szczegółach w 
następnym liście!.., VAR 8 


Echa pobyfu hokeistów begii w Berlinie 


Słowa uzamemia diua sportowców 


„ Prasa niemiecka, omawiając gwy- 
cięstwo drużyny hokejowej warszaw- 
skiej Legii w spotkaniach z Brandenbur- 
skim Związkiem Sportu Zimowego, 
wskazuje na wysoką grę drużyny pol- 
skiej pokreślając przytem jż zwycię- 
stwo byłi zupełnie zasłużone. . 


technicznym na bardzo poważnym po- 
zjomie, lecz wiedzą sami dobrze o co 
chodzj, Z tego, jak oni współdziałają ze 
sobą i jak gonią krążek aż do swej bram 


„ki, gracze brandenburscy mogli się jesz 


cze wiele nauczyć.Nawet bramkarz brati 
denburski który zwaszcza w pierwszym 


= Biuro Wólifa pisze o walnym triti dniu był w złej formie, mógł u pol- 
tie drużyny polskiej, na który swą wy- skiego bramkarza wiele podpatrzeć. 
bitną metodą gry całkowicje zasłużyła. Dzielny Stogowski, który podczas ostat 

Fugenbergowski „Montag“ podnosi «ich mistrzostw Europy poświęcił swe- 
zrozumienie przez członków drużyny mu zamiłowaniu do hokeja na lodzie 
polskiej, iż hokej na lodzie jest sportem 4 zęby, bywał często w swojem drga- 
zespołowym. „Równocześnie dziennik niu į ruchliwości zabawny į wywoływał 


podkreśla wybitną grę bramkarza pol- (zwłaszcza w pierwszym występie) czę k 


skiego Stogowskiego, o którym powia- sto burze wesołości; ma on jednak po- 
da, jż jest on „jak żywe srebro". ważną wiedzę i nie zawiódł ani razu. 
„Die Neue Montagsztg.* podkreśla| „Vossische Zeitung“ pokreśla grę fair 
również zasługę w zwycięstwie druży* drużyny polskiej oraz zaznacza że nje- 
ny polskiej bramkarza Stogowskiego, zwykle wprawny bramkarz polski zy- 
który jest ,unikatem samym w sobie" i skał jej szybko sympatię zebranej w pa 
potrafi odbić wszystkie strzały przeciw- lacu sportowym publiczności, 
nika. 5 „Deutsche Zeitung“, donosząc o roz- 
„B. Z. am Mittag“ pisze: „Prawdzi- grywkach hokejowych pomiędzy druży 
wą radość odczuwało się, patrząc na nami niemieckiemi a polską į angielską 
drużynę warszawską, która zadała do zaznacza, iż spotkania te chocjaż przy- 
branej drużynie Brandenburskiego Zwią. niosły Niemcom dużo mniejsze zwycię- 
zku Sportu Zimowego w  pierwszem stwo, aniżeli się tego Niemcy spodziewa 
spotkaniu druzgocącą klęskę 6:0 i wy”, M, to jednak ujrzano przy tei sposobnoś- 
rala również w spotkaniu rewanżo”|Cj coś, co się niestety dziś rzadko spoty- 
wem w stosunku 1:0. Byli to sami mło- ka: „Dobry sport bez zarzutu oraz grę 
dzi zręczni gracze, którzy mają nietylko o barzdo pięknym stylu“. 
dobre warunki i stoją pod względem | 


Węgierscy bokserzy nie chcą Przed spotkaniem 


walczyć w Polsce. Łódź—Berin. 


Łódzki Okręgowy Związek Bokserski] _ W związku z ostrą krytyką prasy nie- | 
zwrócił się do związku budapeszteńskie- | mieckiej, która domagała się silniejszej 
go z propozycją rozegrania międzymia-|drużyny bokserskiej przeciwko Łodzi i 
stowego spotkania w Łodzi. Węgrzy od-| Warszawie. dowiadujemy się, że Bran- 
powiedzieli jednak że w związku z ostat- | denburski Związek Bokserski postanowił 
pim meczem bokserskim Polska — Wę-|wysłać do Polski jaknajlepszą drużynę, 
gry w Poznaniu węgierscy bokserzy po-|która składać się będzie z czołowych 
jg zk poeci pea sadove, sia AN niemieckich. 
sunków z bokserami po. „A niedziel ierwsz z 
chwili, kiedy Polski Związek apa nówalowy. 7 TONS 
erar eia 2 KO W nadchodzącą niedzielę nastąpi w 


zmaniu. ć 4 K 
Łodzi otwarcie sezonu hokejowego. Pier- 
Bokserzy polscy w Danji |wsze spotkanie rozegrane zostanie mię- 


Drużyna bokserska Warty poznań- 
skiej udała się w dniu onegdajszym na 
tournee do Danji. W skład drużymy pol- 
skiej weszli następujący bokserzy: Rọ- 
galski, Polus, Fornalski, Szpiński, Arski, 


na boisku ŁKS-u. 
Triumph zaproszony 
do Gdańska. 


Drużyna koszykówki Triumphu za- 


Wieczorek, Wystrach i Tomaszewski. 

Jak widać z powyższego, Warta wy- 
pożyczyła sobie dwóch bokserów ślą- 
skich; Wystracha I Wieczorka. 


proszona została na propagandowe za» 
wody koszykówki do Gdańska przez no- 
wozałożoną drużynę AZS-u gdańskiego. 
Zawody te odbędą sia w dniu 13 grudnia. 


|Kusociński nie jedzie 


do Beigji 


Jak się dowiadujemy, projektowane 
na sezon wiosenny starty Kusocińskiego 
w Belgji nie dojdą do skutku. Propono- 
wano udział Kusocińskiego w biegu na 
przełaj 6 narodów na trasie 15 km. w 
Brukseli 20 marca. Że względu na zbyt 


długi dystans -į kolizję tego terminu z’ 
zaprawy przed. 


projektami specjalnej 
olimpijskiej Kusocińskiego, w biegu tym 
udziału on nje weźmie. Istnieje bowiem 
projekt wysłania Kusocińskiego w lu- 
tym na miesiąc do ltalji celem przyspie- 
szenia szczytowej formy naszego bjega 
cza na bieżni, 

Cod o meczu Ladoumegnue — Kuso- 
ciński na trasie 3 klm. w Brukseli, to jak 
się dowiadujemy, rekordzista francuski 
oświadczył, że nie wezmie w meczu 
tym udziału ze względu jż dystans wy- 
daje się mu zbyt długim. 


Hokeiści polscy jadą 
do Lake Piacid. 


Jak się dowiadujemy w związku z 
dobremi wynikami, jakie uzyskali hokeiś- 
ci polscy w czasię swego pobytu w Ber- 
linie, nastroje w Polskim Komitecie Olim- 
piiskim zmieniły się i ostatecznie zdecy= 
dowano się wysłać drużynę hokejową do 
Lake Placid, 

Kolonja polska w Ameryce zawtado- 
miła już Polski Komitet Olimpijski, że 
odpowiednia suma na wysłanie hokel- 
stów polskich została już zebrana przez 
polaków zamieszkałych w Ameryce, 

Hokeiści polscy rozegrają w drodze 
szereg spotkań, przyczem projektowane 
są również mecze z reprezentacjami An- 
glji i Francji w stolicach tych państw. 


iPozatem polacy w ciągu swego sześcio- 


tygodniowego pobytu zagranicą rozegra- 
ją szereg innych spotkań, 

Wraz z hokeistami polskimi pojedzie 
do Lake Placid szereg zwolenników spor- 


tów BOW = 


Uznanie dla polskich 
hokeistów. 


Prasa niemiecka wyraża się z włel- 
kiem uznaniem o grze hokeistów polskich, 
tórzy w sobotę I niedzielę rozegrali spot- 
kanie w Berlinie. Wszystkie pisma spor- 
towe podkreślają wysoki poziom gry po- 
laków, którzy znacznie górowali nad 
niemcami, zarówno pod względem szyb- 
kości, jak i techniki. 
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Za zdradę — 
— Rozwód, czy przebaczenie? — 


Zagadnienie powyższe rozwiązuje ostatni $ 


przebój p. t 


„Rozwódka 


Już wkrótce Grand-Kino. 


PRYWATNE 


dzy ŁKS-em a Triumphem o godz, 11-ej POGOTOWIE LEKARSKIE 


im © 


Telefon: ; 

Udziela doraźnej pomocy leksiskiej we wszel- 
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
i mocy, — Lekarska pomoc akuszer, ginekolog, 
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Krwawa tragedja 
miłosna 


Narzeczony zastrzelił narzeczoną 

: Berlin, 3 grudnia. 

(Telegram własny). 

(t) Z miejscowości Laschorst dono- 
szą o krwawej tragedji miłosnej, która 
miała miejsce w dniu wczorajszym. 

Urzędnik Wolf po sprzeczce ze swo- 
ją narzeczoną dobył rewolweru i zastrze 
lił ją, następnie sam pozbawił się życia. 
Wolf utrzymywał ze swą narzeczoną 
bliższe stosunki, i znajdowała się ona 
już w ciąży. 

Wolf namawiał ją do przerwania cią 
ży, czemu jednak stanowczo sprzeciwiła 
się, wówczas pozbawił on ją życia, 


Odsuwają się 
od Hitlera 


Co mówi ks. Stahrenberg 
Wiedeń, 3 grudnia. 
(Telegram wtasny). 

(t) Sensacją dnia jest oświadczenie 
przywódcy „Heimwehry* Stahrenberga, 
iż nie zamierza on absolutnie współpra- 
cować z Hitlerem. 

Zdaniem jego, przyjście, Hittlera do 
władzy w Niemczech nie- przyniesie 
Austrji żadnej korzyści, albowiem Hit- 
ler już w swoim czasie oświadczył mu, 
iż nie może przyobiecać, iż Austrja zo- 
stanie przyłączona do Niemiec. 


Sekretarka Chaplina 


skarży artystę o odszkodowanie 
Londyn, 3 grudnia. 
(Telegram własny) 

(t) Wczoraj odbył się sensacyjny pro 
ces.przeciwko Charlie Chaplinowi Chap 
lin oskarżony został przez swoją byłą 
sekretarkę miss Shephard o zapłacenie. 
100 funtów za propagandę jego osoby 
podczas pobytu w Londynie. 

Była sekretarka zeznała, że dzięki 
jej zabiegom Chaplin został zaproszony 
do lord - majora oraz przyjęty był przez 
premjera angielskiego, 

Sąd jednak oddalił pretensje byłej 
sekretarki Chaplina, stwierdzając, iż za- 
biegi jej były zbyteczne, albowiem An- 
glja i tak oceniłaby zasługi artystyczne 
Chaplina. 


z%0om ślereśo 
malarza 


Słytmy malarz Hars Fechner, który mi- 
mio utraty wzroku w dalszym ciągu kon- 
tymuował swą działalność artystyczną, 
nie widząc płótna, malowa? z pamięci, 
zmarł w tych dniach, przeżywszy 70 lat. 


Nr. 337 
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$oseł Stzplitei 
|m Rio de $anciro 


Frl Alfons w JKonachium 


B. król hiszpański, Alfons XIII, odbywa obecnie podróż po Europie. W tych dniach' 
odwiedził on Monachjum, gdzie był uróczyście podejmowany przęz członków ro- 
dziny Wittelsbachów. 


Dr. T. St. Grabowski, poseł Rzeczypospo- 
litej przy rządzie brazylijskim w Rio de 
Janeiro brał ostatnio udzial w uroczystem 
nabożeństwie, odprawionem w obecności 
członków rządu brazylijskiego, w rocz- 
nieę urodzin Ruy Barbosy, wielkiego try- 
buna i prawnika brazylijskiego, oraz wiel- 
kiego przyjaciela niepodległej Polski. 
n | | (WUKYWEE: UECZJDEW 


Straszna Ratastrofa kofejowa 


Nowy | prezydent 
! Arśentymy 


ki 37 wagonów. - 
SGEz "4 


Sezon: narciarski "TW | Zakonancni 


Przed 14-tu dniami odbyły się w Argen- 

tynie wybory mowego prezydenta pań- 

stwa, Wobęc skomplikowanego systemu 

obliczania głosów, dopiero dziś depesze 

doniosły, iż prezydentem obrany został 
generał JUSTO, 

| a Si PIWO PK Powa | 


Wyrok w procesie 


przeciw przemytnikom narkotyków 
Bazylea, 3 grudnia. 
(Telegram własny). 

(t) Dziś zapadł wyrok w słynnym pro 
cesie przeciw szmuglerom narkotyków 
Główny oskarżony dr. Muller został ska 
zany na 9 miesięcy więzienia i zapłące- 
nie 20 tys. franków. 

Drugi oskarżony dr. Rauch. „został 
skazany na 4 miesiące więzienia oraz 
zapłacenie 10 tys. franków grzywny. 

Pozatem zostało wdrożone oskarże- 
nie jeszcze przeciwko jednemu lekarzo= 
wi, który zamieszany jest w całą aferę 


a 5": 


W Zakopanem rozpoczął się już sezon. narciarski. Ilustracja nasza wskazuje ćwi- 
czenia wstępne grupy narciarzy, KOE > chwilę popędzą po śnieżnych górach 
4 I polach. 
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10-go Lutego dom mż, Pętkowskiego, tel, 11-69 CZĘSTOCHOWA: AL Panny Marji nr. 21, tel. 4-48; KALISZ: Złota. nr. 14; 
SKARŻYSKO: ul. Hżecka nr, 16, tel. 40; 


dzienników J 


Sienkiewicza nr, 46, tel 171; 


p 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


k i Administracja: Łódź. Piotrkowska 49. 
padkęte Tel. Redakcji: 127-24. 136-43. 136-44. 189-00; 


Za wydawcę j druk.: Wydawnict wo „Republjka” sp. z ogr. odp redakioi cdpowiedzialny: Jan Grobelnjak, Łódź, Piotrkowska 49, 


i BĘDZIN. Biuro; 
KOPANE, Krupówki, dom p, W. Krzeptowskieśn" GDYNIA, ulica 
RADOM: A. Eifer, ul. Żeromskiego 25; tel 2-15; KIELCE; ulica 
PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr, 33 WŁOCŁAWEK; ul Anirnicgo 45 


TOMASZÓW MAZ, ul. Polna Nr, 11 tel, 168, 
oi e=Jz JE ER a OR PCE NĄ, 
W. tekście 50 gr. zą wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty); 


; See 
| Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 


Tel. 
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